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Ludowcy a reforma agrarna.
W kraju naszym od dawna już wysuwała się sprawa 

reformy agrarnej, jako zagadnienie, które wcześniej czy 
później musi być rozwiązane. Rokroczna przed wojną 
emigracja setek tysięcy ludzi, w przeważnej części rol­
ników, była wymownym obrazem fatalnego ustosunko­
wania stanu posiadania ziemi. Setki tysięcy ludzi, po­
wołanych do pracy na rolń musiało azulać chleba poza 
granicami kraju, bobinę miało ziemi} i  więc warsztatu 
pracy. Ogromna większość gospodarstw włościańskich, 
to warsztaty pracy karłowate, nie zdolne dać rodzinie 
posiadacza nawet możności wyżycia, ileż to mamy go­
spodarstw dwu-, trzy*, czter^mi>rgówych. Obok zaśnieh 
znajdują się clbrzymi^połaćte ziemi^ obejmująca nawet 
po kilkanaście tysięcy morgów, należąc9 do jednego 
człowieka!

Gzem jest dla państwa mały rolnik, czemzaś wi§|fci 
obszarnik, to się. aż nadto jaskrawo pokazało w obećhe) 
wojnie. Obszar dworski, nawet największy, nie dostarcza 
przedewszystkiem żołnierza, bo nawet sam właściciel, 
względnie jego synowie, jako zarządzający olbrzymim 
obszarem, są zwykle reklamowani. Armię stanowią wło­
ścianie i robotnicy, oraz częściowo ludność miejska. Jeśli 
chodzi o samą siłę produkcyjną, to jesteśmy świadkami, 
ża wielkie obszary dworskie, o ile zostały zniszczone 
pjzez inwazyę, do dziś dnia nie podźwigły się jeszcze 
r  leżą odłejiea, podczas gdy gospodarstwa włościańskie, 
nawet bardziej zniszczone, mimo wszelkich- trudności, 
powracają już do normalnego stanu, a w każdym razie, 
z wyjątkiem chyba nadzwyczajnych okoliczności, nie leżą 
odłogiem. Jazie, to ma dia państwa znaczenie, te wi­
dzimy wszyscy dzisiaj^ nr czwartym roku wojny, gdy 
kwestyą chleba stała się poniekąd kwestyą wytrwania 
i zwycięstwa.

Nic dziwnego, te sprawa ręformy agrarnej wysu­
nęła się podczas tej wojny na czoło zagadnień, kióre

] równocześnie z końcem tej wojny, a może nawet jeszcze 
w jej ciągu, muszą być załatwione i któremi też zajmują 
się, dzisiaj już nietylko sfery polityczne, ale nawet rządy 
państw. Jesteśmy świadkami chaotycznej reformy agrar­
nej w Rosyi, reformy, którąby raczej należało nazwał 
anarchią. W wiedeńskie tn ministerstwie rolnictwa wy­
gotowuje się już" podobno ogólny projekt reformy agrar­
nej dla wszystkich krajów austryaókich. Rząd polaki 
w Warszawie sprawę reformy agrarnej uznał za jedną 
z pierwszych swoich zadań. Widzimy więc, że to, cą 
w Galicyi od dawna się siłą faklńw narzucało, jako ko­
nieczność rozwojowa, staje się dzisiaj kwestyą ogólno­
europejską. We wszystkich państwach europejskich mówi 
się dzisiaj i pisze wiele o reformie agrarnej, wszyscy 
zaajj sobie sprawę z tego, że, jak wojna sprawę tę, na 
widownię wysunęła, tak wojna załatwić ją mnsi. N ie  
może by ć  w i ę c e j  s t o s u n k ó w  t a k i c h ,  j a k i a  
by ł y  p r z e d  wojną ,  że w j ednych  r ę k u  leźa js ; 
d z i e s i ą t k i  t y s i ę c y  m o r g ó w  ziemi ,  a d z i e ­
s i ą t k i  t y s i ę c y  l u d z i  m u s i a ł o  w y j e ż d ż a ć  s ą  
g r a n i c ę ,  a b y  n i e  n m r z e ć  s głodu,  bo albo ziemi; 
wcale nie mieli, albo jej mieli tak mało, że nie dawalą 
im możności wyżycia. * 1

Klub posłów Polskiego Stronnictwa Ludowego 
przed paru miesiącami zajął się tą sprawą, tak dla 
sz8go ludu ważną. W myśl klubowej uchwały, wzywaj 
jąeej reprezentantów politycznych wszystkich etanów- 
i dzielnic polskich, aby przygotowali zawczasu duchów* 
czasu odpowiadającą reformę agrarną, poseł \ t [ i t o a  
ponwzył tę sprawę na komisji parlŁmentarnęjKola Pofc 
uHegO. Przedstawiciele wielkiej własności zalntetesowńm 
tsię tern i  początku bardzo żywo. Odbyła się w. tej spra% 
wie wspólna konferencja, w której % aąszyćb posłów 
wzięli; udział posłowie: Wi tos ,  Bojko ,  s r e in i a w t  

łą k i  i d n  H an aś , ze strony zaś pczedstgwieioli-Wlb
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fciej własności kilku posłów kouserwalywuych t t e Ł o  
fto m irę k i m aa czele. Konferencja ta nie doprowadziła 
£9 nićżejp, okazało się bowiem, ż» konserwatyści ak- 
Łitrdza jeszcze zdają sobie sprawy a te®e, ii  kweatya 
agrarna masi być uregulowana. Klub posłów lado.rycb 
iwrójcił się następnie do posła Ża r d e c  ki ego, jednego 
i* n&lwybjiniejszyeh znawców sprawy agrarnej w na- 

m  j^prośbą, aby opracował p r o j e k t  re- 
f ISt na ̂ g ^ r  a .rf  e p

\v ubiegłą niedzielę i poniedziałek odbyły się 
w Krakowi* narady Kluba posłów P. S. L. korni* 
tata wykonawczego, wybranego na osłatufen posiedze­
nie Wydziału Rady Naczelnej. Przedmiotem obrad była 
głównie ta właśnie sprawa reformy agrarnej. Pos. Ż a r- 
d e c k i  w bardzo treściwym, świetnie opracowanym re­
feracie, przedstawił stan posiadania wielkiej i małej 
własności w Galieji, era* stosunki pod tym względem 
w innych państwach. Wywody te, poparte cyframi i orze­
czeniami najwybitniejszych europejskich powag w dre- 
dżinie nauki gospodarczej, wykazały dobitnie, te jeśli 
w innych krajach reforma agrarna jest pożądana, to 
w naeąym^iet ona bezwarunkowo konieczną. W na- 
eępy Siraju rolników jest blizko sześć milionów. Wię- 
kffofć olbrzymią, przygniatającą poprostu, stanowią 
włościanie. W Galieyi zachodniej wielka własność po­
siądą 27% sierai, w Galieyi wschodniej 40%. Najwy- 
biiniojsi znawcy kwesty! agrarnej stwierdzają zaś zgo­
dnie, że najlepszym dla pańntwa i krajn jest takie roz­
łożenie stanu posiadania ziemi, żeby 99% ziemi była 
w rękach włościańskich, a 10% w rękach wielkiej 
Własności Taką tecryę wygłasza np. junkier pruski 
Gol t z ,  prdfesor, wychowawca młodych junbrów, a więc 
w każdym razie powaga w tej dziedzinie, boć wiadomo, 
jak łakomi na ziemię są j cukrzy pruscy i jak oni na­
prawdę energicznie kwestyą reformy agrarnej od dawna 
się zajmowali i zajmują.

Referat posła Ż&rdecklego zaczniemy drukować

m e s t M K r

•grartozyła £9 200 brktarow, t  ten:, że stnuf 
waiyatkich eB«urów,-Sc*ącycfi powyżej ICO n* 
fctarów ziem) uprawnej, nie na te  przenosić 10’/  
tleni, ped uprawę utytej.

ó) Ukwidaeyę dóbr tuuiwej rękt * tem ogra­
niczeniem, ażeby przy para flach pozostawiono-de 
użytku ełm ar 20 hektarów gruntu.

e) Wszelkie przywileje, dotyczące użytkowa­
nia ziem), zostają zniesione".

Baczność chłopy! Nie dajcie po­
słuchu prowokatorom!

Czyli te* i kiedy rozwieje nią ta cżarna chw-rra 
a ad Europą, teka straszna, gradowa, czyniąc* wszyst­
kim coraz nioznośniejszem to tycie? A jedeik jest on* 
na rękę tym wrogim naszego narodu #ywioki»} których 
dążeniem jest siać w narodzie niezgodę i *amęt.

Jakże pochlebiać powinno eŁłep ĵśiej dumie to^Ste 
jest w dzisiejszych czasach chłopem, Unikiem,, tą  nie­
wzruszalną opoką?! W czasie obecnej, dżiejówej^iswie- 
raehy, praca na rhlebodajnej roli podnioate jELlczi-nie 
chłopa wśród społeczeństwa, uczyniła haw-st -położenie 
jego zazdrości godnem. Wykazała też te dziejowa za- 
wierucjia, jaką to potęgą dla narodu jest. pojmujący^we' 
życia po obywatelsku, światły chłop i robotnik. Wiedzą 
o tem wrogowie nasi. Widząc, że inaczej ni« są w sta­
nie stia rosić naszego narodu, postanowili w sposóhr łaj­
dacki a chytry swe łotroWskla pociski skierować w siroaę 
tej niewzruszalnej opoki, jaką dla narodu stanowi dftop, 
pracujący na rott, a rękodziełu te i  robotnik przy swym 
warstacia pracy. Nie przebierając w środkach, wrogo-

jednym z najbliższych numerów, dlatego nie będziemy > wis nasi dążą celowo do tego, aby za stanowisko w spraw
go tutaj streszczać.

Po referacie wywiązała się bardzo ożywiona dy­
skusja, w której zabierali glos ppv: Wi tos ,  Bo j k o .  
Banaś,  Długosz ,  L a s o c k i ,  S m i ł o w s k i ,  red. 
W y s ł o u c h ,  Bryl ,  Dubie l ,  Or k a u ,  dr. B a r d e l  
rtnui. Szczególną uwagę zwrócono na konieransść ra­
towaniu ziemi polskiej na Rusi i utrzymania lara za 
wszelką cenę poiskiegó ttanu posiadania ziemi.

Fo dysiusyi uchwalono Jednomyślnie następującą
(MOlucyę:

„Wobec faktu, ie granice Folski tak daleko 
sięgają, jak daleko ziemia polska jest w posiada­
niu polskiego chłopa, zatem ze względu ca obronę 
istnienia narodu, zagrożonego aawet po wojnie m 
wszech stron obcą inwazyą, Klub pesłów P. 3, L. 
bom aga się stanowczo, by reprezentanci pelłtycznl 
'arazystkieb stanów I dzielnic Patoki przygotowali 
i tfOfamtiiii rawoiasu szeroką, duchów! czasu of- 
jjowfetfafgcę rafSrmę agrarną, ktdraby bez szkpdy 
dla gospodarstwa krajfciwgo i własności prywa- 
te ij' Śzrrauryła:

«s) Największy obszar, Jakł jodan wła* 
śdtiai posiadać ?m»że na wiafcimiń I tenże cbszar;

wie narodowej zajęte w dnia 13 lutego 1918 rw^tsgo 
polskiego chłopa i robotnika na innych poszczuć, by-g® 
potem wobec reszty społeczeństwa i całego cywilizowa­
nego świata zohydzić a jego znaczenie w narodzie pod­
kopać. Wysyłając tedy tu i ówdzie (dobrze widocznie 
płatnych) prowokatorów — nie po co innego, jak tylko 
w tym celu, aby zachwiać równowagą społuczną naszego 
kraju, w społeczeństwie zrobić rozłam i przepaść, * cały 
naród do ruiny doprowadzić. A męty społeczso, którym 
pracować się nie chce, czekają tylko aa chwilą teŁiąj® 
zamętu, aby sbj łnpieżą i rabunkiem cudzego mienia 
obłowić. Przed tskimi chcę was, bracia chłopi, out rzec. 
Miejcież się na baczności!

Nie dajcie posłucha owym prowokator**, be* 
względu na osobę i stanowisko ich — bo te wynajęć! 
wrogowie narodu — bo to wrogowie wasi, chcągjg- P#* 
do nieszczęścia zepchnąć. Ich podszepty i szczadjr-^—to 
iście jtriarzowskie, szatańskie łotrowstwii^ Pilnujcież 
waszej chłopskiej duusy > uio nlwacte 
chłopskiej dłoni haniebnymi czynu 
tych chmur, jakie nad narodem rwsjgy^ z?* 
kich strasznych, iwadowyrh 1... Mi 
rzyniać nieszczęścia? A ~ ^
nam potrzeba, że wsie i ftias^pjaffże I 
a rolnictwo, rękodzieło, jazm jm  cass
wane pożogą wojny, czekają na odbudowy a ap^feaufr
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ttwo nss/e wyczekają rozwiązania doniosłych 4Ja u*: 
Sffiego iisłr-Ka zagaćm&a i refom aoey&lnych.

P a m i ę t a j c i e *  t e d y  e tem, M a n i e b y  Wi- 
i e l s k l c Ł ,  a n i  n a r o d o w y c h  p r a w  a fo  * f o -  
Jfcyt» Kią r a b u n k i e m  i mordami ,  łeaa-sdą^  
%yw« s i ę  j e  o b y w a t e i a k i m i  euyBam-i.

Zachowaniem spokoju irozwagi^ oka teie/żeście tą! 
cywilizowanymi ludźmi, godnymi Katoda, mającego za 
«ohą tysiącletnią, zasadzającą-aię aa. boskich przykaza- 
idaeh miłości bliźniego—— kulturą. Ptufir Wyrobtk*

J ta±  s i ę  z a c z y n a * *
Rokrocznie od wiosny do jesioni spada m  nasz 

kraj klęska pożarów. Nieme prawie tygodnia, srktórym 
byśmy w ciągu wiosny v lata, oraz jesieni, nie otrzy- 
ssali wiadomości z tej lab owej wsi o katastrofie poża­
rowej. Teraz, aczkolwiek wiosna dopiero niedawno mą

/odnośnie do gospodarąjag, znaczonych przez woj* 
Ssą, ale wypłaca larotę, na jg ą  ea don
asekurował, a temśaag§gjj|*j« rau w rękę móżcość od- 
‘tadogranfe 4owa ***$£& '3* ' ■ ,

W naszym na w»iaeh3«naczna już ilość .do­
mów jest asekurowana, ffioąht/, asefcuraerayto praejfcu* 
w&dzane były przew ianej esząw w cssMćłi pf zed#a* 
jeaaych. Wówczas ceujr materyalów bysy niskie, odhu-

raożna było prssprowadzfćkosztem niewM-dowij domu
■jak. Wskutek tego * ̂ korowano domy zazwyczaj za
banko mską kwot% aa i.000, ii.i)00 E  najwyżej- BzpSj,
■gSy ceny materyalów buitowianyeii dosidy do potwfcr- 
,ayoh wprost rozmiajów, &Ó60 E  nie dajf możności na* 
lwm- -rozpoczęcia budcSry domb, a jttó wyklucza aajzu • 
płuięj odbudowę gospodarstw*.

Zwracąmy «ą do was, kochani «zy|gjmcy r czy

Kaczka, jot otrzymaliśmy wieśoi o dwóch znacznych *po-tar<ii twe domy, jaśłt jeszcze hi a były asekurowane,
tarach.

Dnia 30 marca b. r. o godzinie 10 rano wybuchł 
w Bi - i gnn i cac  h. w powiodę nowosądeckim, pożar 
s  komina chaty. W krótkim ez&sie s t a n ę ł o  w pfo 
s i e n i a c h  d z i e s i ę ć  ge-sp «£**-■£«; która-zgo- 
m ł |l  prawie do (szczętu. Pastwą słom rani padly prze - 
warnia budynki biednych gospodarzy.

Dnia 15 kwietnia b. rH  ̂ p d ń s u  3 po południu 
ogromny pożar nawiedził wieś E ad n ieazó w k -ę  k o to  
ł  a iw o ls c z y s k .  W krótkim czasie &p ł e i ę ł o  dO 
g o s p o d a r s t w .

W  kraju, zniszczonym wojną, tego rodzaju kata­
strefy są stokroć straszniejszą niż w krzach, żyjących 
nawet w ciągu wojny nornmlnem życiem. U Łysice 
domów zniszczonych zostało wskutek wojay, dziesiątki 
tysięcy ludności tułają idę jeszcze dziś ba* dadta - nad 
głową, a jesteśmy świadkami, Se wszelkie akeye. rządo­
wa w kieranka odbudowy idą tak żółwim krokiem, żo 
niema nadziei, aby d  bezdomni, z powoda wypadków 
wojennych, mogli wnot odzyskać swoje domy. Do Łych 
szeregów ofiar wojay przybywają teraz ofiary nieostroż­
ności, ofiary pożarów.

Jeżeli przed zniszczeniem woieonem obronić się 
me było można, be te leżało poza gg&rą mocy każdego 
obywatela, jeżeli odbudowa budynkówZniszczonych przez 
wojnę nie Gdpowiada sad w setnej części pcfezeMeS obo­
wiązkom państwa, to jsdnak aęhrnaa przed pożarami 
bży w zupełności w ręka tedsi, a  takia #o w ich ręku 
leży obrona przed tułaniem się tes ilsghu wę* głową 
w razie, jeśfi jaż ażęska poż&nr ich.jmwieizi.

Obrona przed pożarerajto frsadewszystkiesa nie 
słychaua czujność-i fcacżsitle, feyażo zostawiać ognia 
w ręku dzieci, by nie tteouszciać <fowchodseui* w-ogniom 
do stodół i na strychy, to baczenie, by w każdej gminie 
% ły przyrządy do gaszenia ognia i kuLde akótaJtó ba- 

w tyra kierunku wykształceni. Ochrona paied rtwł- 
M a i pożarów jest o wiele IsMejsza. Trzeba każdy 

bezwarunkowo aaakumwać, tam hardzi^, ie praecie 
yaoniądsa umś aa i  nie p t r z ^ a  zdobywać się
« •  ó»l*tiB grosz, by aadk«saoyę zapłacić. Fnlioa aseka- 
*»®3fłoa, ary ii dokument, ne (toa^estał edtezpieczaęy,daj a 
ż^raneye, tg pogenetóc ate auisi tułać «ię te a  dachu 
*** kłową, bo Towarzystwo asektaracyjne uie paą>»- 

«m uza^pnnrdae żadaoi- odtiniłTTi trtr ialr ■ t» n łń

trlskski, % gorącem wezwaniem, a nie wątpimy*, że po* 
prą aas w tem wezwątuu wasi mężowie, ojcowie i ay- 
wewre, stejąi^r w pofe, abyście jąk na jpręllej ąsekuro-

'  .jźeze
1 podwyższali sunie -obezpieesseaia a ackuincyjnego do ta 
kiaj wysokości, jaka jest wobec dzisiejszych c<p konie­
czną ula umożliwi wij a oóbńifówy. Dziś wystawienie do- 
ma-kosztować musi conajmniej 8,000 do 12.600 E. Do 
takiej wysokości trzeba asekurować wszystkie domy, 
Meby mieć gw&raneyę, ie w razie nieszczęścia nie 'bę- 
dfcśę się musiało tułać po obcych domach, albo żyć w ja- 
łddbś .szałasach.

Mcchżewam nie chodzi o te parę, czy paręnaście 
1eo£ou więcej, jakie wam wypadnie płacić za wyższą 
aaeŚuracyę co miesiąc. Kto ma dom asekurowany na 
kilkaset- koron, niechże odraza napisze do Towarzystwa 
5?ekaracyjaego i podwyższy asekurację na ośm, dzie- 
®ęć czy dwanaście tysięcy koren. Wtedy będziecie mo* 
sgli bodaj sp.ąć spokojnie, w przeświadczeniu, że gdyby 
was nawiedziło nieszczęście, nie staniecie się odraza 
feezdoipByrol nędzarzami, tylko będziecie w stanie odbu­
dować to, coby wam pożar mógł zniszczyć.

Mamy swoje, indowe Towarzystwa ubezpieczeń, 
»WMę“, która obecnie urzęduje w Nowym Sączu. To- 
warzysiwo to znane jest z tego, że najskrupulatniej na- 
tyeh-aiast wypłaca poszkodowanym ubezpieczoną kwotę. 
Tak a, p. w Biegonicach już na ti-zeći dzień po pożaizo 
^Wisła'* wypłaciła wynagrodzenia, za co jej pogorzelcy 
z głębi serca dziękowali. Eto więc chce ubezpieczyć się, 
aibo porozumieć się w sprawie podwyższenia ubezpie­
czenia, niechże się zwróci do najbliższej agencyi „Wi- 
.W t  a tam otrzyma wszelkie wskazówki i dobrą radę.

Ozfe|« Bi^zeńflkie P odksltt I Chelmszeźymy
Wasilewstóego- Wyd. TI ^aaczme rozszerzone — z mapką

Sllura W ydawnkfw w lirak^w le, 
ad- Gołębia Ł> %S. — Cena egzemplarza 2 K 80 h. Do naby- 
■ćhi-ńr Bisafzd i we wszystkich, księgarniach. Katalogi nakła-

J  _  —  —   M - . t - t i J t r Ł a M  J  _  •  u  j  9  y t t  ę i

e|dmę fw Ĵ ŁoWą

H M !  M m  l  M e s  u o js k e w

t  Kazimierz Krzaklewski
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(Dokończenie).

2  tego, cośmy ta stwierdzili, wynika, że już w ciąga 
czterdziesta Lat od uwłaszczenia do początku XX wieku 
nastąpiły w gminie rosyjskiej daleko idące zmiany. Liczbę 
bezrolnych, którą pozostawiło uwłaszczenie w służbie fol­
warcznej, powiększyli ogromnie ci, którzy nie byli dosyć 
pracowici albo przezorni. Pomiędzy zaś tymi, którzy przy­
ziemi się utrzymali, wytworzyły się miejscami znaczne 
różnice, gdyż jedni mają zaledwie po parą morgów, >ani 
po sto, a nawet więcej. Ustrój miru wykazał, ża ludzie 
nie chcą wkładać swej pracy i przemyślności w ziemię, 
jeżeli jej nie posiadają na wyłączną własność. Postęp 
rojnrczy osiągnąć można tylko przez prywatną własność, 
.bp wszelki postęp zaczyna się od jednostek, czekać zaś 
aa to, aż większość kilkutysięcznej nieraz gminy uzna 
potrzebę zmiany w sposobie gospodarowania, to znaczy 
prawie zrzekać się togo postępu. Niedomagauiami sto­
sunków wiejskich zajmował się rząd rosyjski, ziemstwa 
samorządu* i nczeai, badali, zbierali materyaiy i pisali 
uęzona wywody, ale nie mogli się pogodzić co do tego, 
czy mir należy poprawić tylko, czy go znieść, a na jago 
miejsce wprowadzić własność prywatną. Tymczasem działo 
się włościanom coraz gorzej. Wreszcie rewolucja w r. 1905 
zwróciła rządowi rosyjskiemu u wagę na potrzebę natych­
miastowej poprawy stosunków wiejskich. Postanowiono 
sparcelować część dóbr państwowych i ułatwiać na 
większą skalę przesiedlanie się włościan na pustą jeszcze 
Syberyę. Przadewszystkiem zaś w r. 1906 Iłuma w Pe­
tersburgu uchwaliła ustawę o zniesienia wspólności ziemi 
chłopskiej. Rząd zabrał się do szybkiego i gruntownego 
wykonania tej ustawy, nie tylko bowiem chłopi mieli 
otrzymać przydzieloną przez gminę ziemię na własność 
prywatną, ale także wielkio wsie miaiy być, ile możności, 
rozsiedlone, czyli badynki każdego gospodarstwa miały 
być przeniesione na wymierzone dla nich w jednym ka­
wałku pola. W ciągu 5 lat, od 1907 do 1911, przeprowa­
dzono w Rosyi europejskiej rozsiedlenie na kolonia i przy­
znanie własności prywatnej na przestrzeni 8,056.000 ha, 
a w następnych trzech latach, aż do wybuchu wojny-, 
przeprowadzono to na obszarze conaj mniej tuk samo 
wielkim, ponieważ coraz więcej geometrów i urzędników 
pracowało, to znaczy, że już przed wojną zdołano w Ro­
syi wspólną własność znieść na przestrzeni równej po­
dwójnej powierzchni Galicji, a pozostało jeszcze do znie­
sienia siedm razy tyle wspólnej własności gminnej..

Znawcy stosunków rolniczych, tak miejscowi ro­
syjscy, jak i przyjeżdżający z Niemiec i Francji, prze­
powiadali, ż» przez tę reformę stan włościański w Rosyi, 
przymierający dotąd głodem, odraza ogromnie się pod­
niesie i wzbogaci i że wskutek tego całą Rosję czeka 
wspaniały rozkwit.

Wojna wstrzymała oczywiście tę nadzwyczaj po­
żyteczną dla włościan pracę. Gdy wybuchł* rewołneya, 
socjaliści ogłosili wcielenie wielkiej własności ziemskiej 
ilu wapółoej własności gminnej. Ala mimo tego chłop 
rosyjski nie dał sobie wmówić, za wspólna własność 
gmino* z równym podziałem i ustawicznem losowaniem 
„car najbardziej dia niego pożądaną zdobyczą rewou- 
itiea . skoro ona ma kię przejadła i chętnie się jej wy-

« 5 maja 1918; .

zbj wał. Już w stycznia 1918 r. włościanie rosyjscy od­
wrócili się od bolszewików, i stanęli w obronie konsty­
tuanty^ to jest sajma, mającego uchwalić formę rządu 
dla Rosyi rewolucyjnej. W konstytuancie tej mieli więk­
szość zwolennicy u s t r o j u  bardzo demokratycznego, ale 
o p a r t e g o  na  w ł a s n o ś c i  p r y w a t n e j  zarówno 
w przemyśle, jak i rolnictwie.

Widzimy więc, że równy podział wspólnej ziemi 
między włościan już na naszych ziemiach był przepro­
wadzany, ty istnieje on nawet do dziś dnia we właściwej 
Rosyi, ale me jest bynajmniej najdoskonalszym urzą­
dzeniem stosunków rolniczych. Niepodobna przeprowa­
dzić tego podziału dosyć sprawiedliwie, a gdy się nawet 
ludzie wyrzekną zupełnej sprawiedliwości, i tak wpro­
wadza on takie skrępowanie jednostki, takie hamowania 
pracowitości i zabiegliwości, że o gospodarowaniu z na­
tężeniem wszystkich sił nie może być mowy, a zatem 
nie może być dobrobytu i postępu. Już w samych pod­
stawach tego urządzenia tkwi sprzeczność: ziemia bo­
wiem jest wspólna, gdy gospodarowanie na niej pro­
wadzi odrębnie każda rodzina. To też wszędzie po dłuż­
szym lab krótszym czasie ulega ouo zwyrodnieniu, skrzy­
wieniu, wszędzie ludzie wracają do nierówności majątko­
wej, jaka wyrazu ich nierówności przyrodzonej. Wszędzie 
ludzie dążą do wyłącznego posiadania ziemi i do prawa 
pozostawienia jej dzieciom, bo od tego zależy ilość pracy, 
którą w nią wkładają. Jeżeli kto inny ma korzystać z ich 
wysiłków i starań, czy to za ich życia, czy to po śmierci, 
to starają się powstrzymać od pracy — zwykło z żalem, 
bo są świadomi, że przez to oni sami ponoszą duże straty.

Równ y  p o d z i a ł  w s p ó l n e j  z i e m i  odpo­
w i a d a  p e w n y m  s k ł o n n o ś c i o m  ludzk i m,  a l a  
n i e  o d p o w i a d a  i s t o t n e j  n a t u r z e  l u d z k i e j ,  
m i a n o w i c i e  z a / s ł o w i  g o s p o d a r c z e m u  czło­
wieka .

Jeżeliby istotnie kiedykolwiek równy podział ziemi 
miał być nietyiko przeprowadzony, ala i na stałe utrzy­
many, dwa waruuki byłyby koniecznymi do tego: 1) trze- 
baby zmysł gospodarczy człowieka skierować od jego 
osoby i rodziny do społeczeństwa, t  j. gminy lub pań­
stwa — czyli ukształtować człowieka na kształt pszczoły 
lub mrówki, która żyje i pracuje dla roju czy mrowiska; 
9) trzebaby zniszczyć w człowieku dziedziczną dążność 
do pozostawiania dzieciom majątku. W tym celu trze­
baby znieść: 1) odrębno gospodarowanie rodzin, czyli 
zaprowadzić wspólną uprawę ziemi i wspólne spożywanie 
zbiorów; 9) znieść małżeństwo i rodzinę w dzisiejszym 
ich kształcie, Ł j. zerwać związek między rodzicami 
a dziećmi, a troskę o wychowanie dzieci z rodziny prze­
nieść na gminę czy peństwo.

Czy znajdzie się ktoś, kteby dzisiaj odważył się 
dokonać tej strasznej operacji na ludzkości/ Czy znaj­
dzie się ktoś, kto miałby siłę zmusić do tego choćby jeden 
naród 'tGdyby się znalazła i taka odwaga i taka siłą, 
co jeszcze wielkie pytanie, czy osiągnęłyby peiądany 
skutek, esy nie stawiłaby oposa tym usiłowaniom sama 
najgłębsza natura ludzka. Wytwarzała się os* prze* 
wiele tysięcy lat, więc na jej przekształcani* trzeba 
znowu tysięcy lat umiejętnego oddziaływania. Aby mieć 
nadzieje i prawdopodobieństwo przekształcenia natury 
ludzkiej, trzebaby krok za krokiem, przez kilkadziesiąt, 
a  może kilkaset pokoleń naginać i prowadzić ludzkość 
w tym jednym kisruaka. Taki* rzeczy-za jednym za- 
machem, nie tatka sie przeprowadzić!
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fi postęp ka lepszemu. Niestety, zawiodłem się. Ladzie 
amiast pomagać sobie wzajem w tych ciężkich czasach, 
dOeą się  z  sobą i procesują po dawnemu. Pieniądze na 
jrocesy sm alo-niema ich na rzeczy pożyteczne, naprzy- 
lad na gazety i książki. W naszej wsi, Białem, która 
fezy ;>sz88Żłu*£0O numerów, jest zaledwie kilka prenn* 
neratorftar ^f§ast&£. Co gorsze, podczas, gdy z całej 
tofehi nafiyłają <do „Piasta" dekiaraęye w sprawie ode* 
wania <$hUłm£ECzyzny, daremnie szakalem takiej dekla- 
acyl s  Białego. Dlaczegóż gmina nasza ma być gorsza 
id innych. Przecież jest w niej więcej Polaków niż Ru* 
snów. Drodzy Bracia, zbudźcie się z letargu i zabierz- 
ae nareszcie do pracy dla przyszłości.

Józef Terlecki, p. poL 4<55c

W polu, w kwietniu.
Coraz cięższą staje się teraz dola nas, żołnierzy, 

fawarty rok już toczy się ta okropna wojna, nic więc 
iziwnegOjJte wszystkiego coraz hardziej zaczyna brako­
wać • ~ . • * ' —  r : ^  •
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  Przykre har-
fem ią  {SwfiTet dosyć częsie fakta kradzieży na pocztach 
golowych. Mrie n. p. posiali przed niedawnym czasem 
i dama kilka papierosów w kopercie, bo tu i tytoniu 
uało -dostajemy. H st ten doszedł do moich rąk, jednak 
©zerwany i bez papierosów. Możeby pp. posłowie ta­
towi pornsąyłi te sprawy n miarodajnych czynników 
> sprawili, by nas tak nie krzywdzono.

j .  8. p. poL 291.

W polu, w kwietnie.
Pomimo wielkiej odległości, w jakiej pozostajemy 

td naszej -drogiej Ojczyzny, nie przestajemy ani na 
ihwilę myśleć o jej przyszłości. Zasadniczym warunkiem 
lepszego by ta dla nas je<it oświata. Beż jest tutaj na 
froncie rodaków naszych, którzy nawet podpisać się nie 
umięją, nie mówiąc jnż o tern, by mogli się listownie 
porozumiewać zo swymi najbliższymi. Kto terna winien? 
Brak szkół. Brak ten dajewię szczególnie odczuwać na 
najbardziej dzisiaj zagrożonych placówkach, na C h e ł ru­
sz  c z y i  nie  i Po d l a s i u .  Pragnąc choć w drobnej 
części przyfeynić się do ratowania polskich dzieci dia 
polskości, urządziliśmy w naszej baieryi składkę, od któ­
rej nie usunął się żaden z Polaków. T a k ż e  na s i  
b r a c i a  Czes i  do ł o ż y l i  grosza,  za co im ra tern 
miejsca składamy staropolskie „Bóg zapłać". Datek to 
niewielki, ale gdyby każda baterya i kompania złożyła 
na ten cel, ile może, to niejedna nowa szkpła mogłaby' 
powstać, szkoła, z której setki młodych mogłoby czer­
pać oświatę. Mamy nadzieję. Je znaj dz:emyvmęh] naśla­
dowców w kraju i tu na froncie. Razem ^ffi&aliśmy, 
863 K, które przesyłamy przekazem. Poniżej' podaję* 
szczegółowy wykaz ofiarodawców: K

Bezwińnki por. 20 X. Po 10 £  złożyli: Erąpka kani, 
Ozora/, ogum., Skwirz, Buzia i Konba. 25 Kt-FiSer M-fcap." 
fo_ 6 X: Karwia, llastalski, Prostak, Baiwnek, Po & ■ a S  
fpi&jśinarctflĘ  joduor. och,, Graca, kapr., Terlecki, Andrujkoy 
Elemkut^ rSasołowaki, Motyka, Dudek, Hryciow, WóUfjf; 
to^^ tiSkranek^ R ow flk , Borek, Sitarz, s t  kan., EeSak,

Nowak, EnuteJ, Ogonowski, Jtrmnyn. Po 
tf, et. kan., >Ta?«k, Salanyk, st kun , Tobiasz, 

j4bź%&*v1cz, Wottecget F»vli£ek, Organista, Koeiaa, Ko-i

s 6 maja 1918.

waiczik, ognm., Molier, Orleeki, Offner, et. sao, 'WIzerka- 
niok. Pe 3 K: Bohnalay, Procyk, ~Vykydal, kapral, Michalec, 
Tob i czy V, Eomtn, Sauiogała, st. kan. Po 2 K: Gid/k, Maj, 
Wojtków, Świder, Kos, Janosz, Harjżlak, st. kau., MoraTee, 
Cimała, Kudła, Sporysz, Fakowski, Drozd, Faber, Dudek, 
Linczowski, Krzyżanowski, Świerk, Skutscbik, st. katu^Po 
1 X: Zawada, Dubas, Bienia, Kowal, Sionka, Kroużekj^pi. 
kan., Faldyn, Wronka, st. kan., Hnrnik, et kan., Do raj, Or­
szulik, kapral, Nurożnij, kapral, Weisberger, Majer, Stein- 
bach, s t kan., Dndra, Krybus, Tokarczyk, Potoczny. 
Kaczmarczyk, jednor. och., Besieifuki, por. p. poi. 523.

w kwietniu.
Siedzę w ziemiance i kreślę te słowa:
Jak się masz żonko i czy jesteś zdrowa? 
Również i dzieci, jak się teraz mają?
Myślę, że często o mnie wspominają.
Ja do tej chwili dość się zdrowo czuję,
Jak dalej będzie, tego nie pojmuję,
Lecz z drugiej strony przyznać mi potrzeba,
Że mi przynajmniej nie brakuje chleba. 
„Pokoik" ciepły, ładny zamieszkują 
Opał na miejscu, tytoń też „fasuję",
Nie muszę zatem spieszyć do ogonka,
Gdzie węgle, nafta, słonina i mąka,
Na które ladzie czekają od rana,
Jak u was bywa, żoneczko kochana.
Tutaj na razie niema nic nowego,
Czas dosyć piękny — nie trzeba lepszego, 
Słońce cicpłemi promieniami sieje,
Tylko wiatr silny dosyć często wieje.
Dzień za daiom mija jednakowy, znojny,
Każdy z nas czeka końca strasznej wojny.-

Wojciech Moraica, p. poL 293.

Kto winien?
W polu, w kwietniu.

Wojna, a z nią wszystkie jej następstwa - odbiły 
się fatalnie nietyiko na nas samych; pozostaną tąe na 
długo gorzką pamiątką, przypominającą nam potwora* 
wprost jej skutki. Nie będę tu wyliczał tych- cierpień, 
ani łez naszych wylanych, z których powstałoby droga 
Wisła; nie będę się zajmował poległymi Obrońcami na­
szej biednej Ojczyzny, z których ntworzyłby sic drugi 
naród, ani wspominał o klęskach, które nas spotkały aa 
polu ekonom icznem, nauko wam, przemysłowo-handloweta 
lab też fiuansowem; wspomnę tylko, że jeszcze dużo cier­
pień, dożo zawodu nas czeka, a przedewszystkicm duże 
pracy, aż ziszczą się, nasze nadzieje, aż staniemy pewną 
nogą na ziemi naszej niezależność.

Przed ewszystkiem ująć musimy w nasze ręce han­
del, któregośmy się dotychczas wstydzili,

Przejeżdżając przez jedno ubogie, wojną doszczęt­
nie zniszczone miasteczko w Galicy! wschodniej, zairzy- 
jmałejR.iię na kilka godzin, chcąc odwiedzić swojego da- 
' TęnegcrJjźyjaciela. Ponieważ był to ^Beń.- targowy, więc 
'udałem Bę w celu poczynienia newnydb-zakępów na 
rynek, gdzie zaraz na wstępie piwokenałem - Się* o sła* 
Wuej niććhtajności żydowskiego miasteczka. Wżród nie­
możliwych do przebycia k&łWfc błota, ĆWdafe knp śmieci 
i różnego rodzajn smrodliwych nieczystości, Wida^licb* 
żydowskie kraśniki'-z wszełldęgo rodzaju drobnaetkaml 
Tu i  ówdzie uwijają Mę jeńcjt j»syjscy, wymietóaj-jc
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austryackie banknoty na rublo (pozostawiona wśród tu­
tejszej ludności przez uchodzących Rosjan), koło któ­
rych zbiera siq zwyczajnie w naiwnej ciekawości kilka­
dziesiąt kobiet ruskich, tamując tom i tak już kulejącą 
komunikacją. Kolejno widać klika żydowskich krajni­
ków, m  których w największym nieporządku porozrzu­
cana walają się obrazy, książki do nabożeństwa, koronki, 
medaliki i t. p. rzoczy. Tamując z trądom swój gniew, 
przystępują da jednego z nieb i grzecznie kłaniającego 
sią Abrahama czy Izaka zapytają, czy nie mógłbym do­
stać obrazu śwf Asoharusa, Ten po trzykrotnera prze­
rzuceniu kolejno wszystkich obrazów, zapytując co chwila: 
„tnoże to ten*1, oświadczył mi w końca, że mu właśnie 
na „dzisiaj" brakło, zachwalając natomiast „Obrazy 
* Jdu&i Botkiem, z Panem Jezus, Wizerunek święty 
Papież, obrazki z pacierzem (modlitwą), do święty Józef, 
Itęiążeczków do nabożeństwa z godzinkami, z gorztóem 
S&em* i Ł p. Oburzony do nsjwyżazgo, plunąłem ży- 
dowi w oczy i odszedłem. A wiąc dlatego, że my sią 
wstydzimy handlu nawet rzeczami, które powinny być 
nam świętością religijną — żydzi, żeby „geszeft" szedł, 
stoli sią krzewicielami naszych uczuć religijnych!

Wstyd!
Mimowoii nasuwa mi sią pytanie: „Kto winien?" 

Ze wstydem nie tylko dla siebie samego, ale nas 
wszystkich odpowiedzieć muszą: Sami! Sami jesteśmy 
winni, że bezczelność żydowska posunęła się tak daleko, 
ho sią wstydzimy handlu.

Nadmienić należy, że w miasteczku tern jest kla­
sztor 0 0 . Bernardynów i zakon SS. Miłosierdzia, którzy 
zamiast ująć to w swoje ręce, patrzą przez palce na 
ton żydowski handel

Spodziewam sią, że to, o czem tu wspomniałem, 
zachęci nas i pobudzi do usiłowań, które poczynić po- 
winniśmy, by nie tylko ograniczyć, ale wyrwać z rąk 
*fceych nam, częstokroć wrogich żywiołów, to tak ważno 
źródło dochodu, jakiem jest handel. St. Cieślik,

. O głos nauczycielstwa...
Z żywem zadowoleniem i wiarą w lepszą przy* 

isłsśó stwierdzić wypada, i«, mimo strasznych warun­
ków życiowy co, w jakich sią dzisiaj nauczycielstwo* lu­
dów? naszego kraju znajduje, rwie sią ono z zapałom 
młodziet.cz?m do czynu i stwierdza przed narodem i spo­
łeczeństwem, te żyje, czuje i dąży wytrwali i liezłom- 
Bśa do jasno określonego cela — do odbudowy umiło­
wanej Ojczyzny, zjednoczenia narodu i uzdrowienia ran, 
zadanych społeczeństwu i oświacie ludu przez bezprzy­
kładna w dziejach rzezie i mordy, w których nurza 
I topi sią dzisiaj świat cały.

Zrujnowane i zdziesiątkowane nauczycielstwo lu­
dowe podnosi głos swój i domaga sią przywrócenia mu 
praw, które przyznano wszystkim innym społecznym za­
wodom i przeróżnym dykasteryom urzędniczym — lecz 
tylko nie nauczycielstwu ludowemu, które zawsze dotąd 
przez miarodajne czynniki z zimnem wyrachowaniem 
i po macoszemu było traktowane...

Dzięki liczniejszemu zrzeszeniu sią nauczycielstwa 
w „Związek krajowy", dzięki energicznym staraniom 
niektórych pp. posłów, dalej wytrwałym zabiegom przed- 
rtswidałi „Związku", oraz licznym głoso*a kolegów, któ- 
w s  swe myśli uwagi i apelu ogłaszają na łamach prasy

i 6 maja isia , f
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krajowej — zdobywa się pomału lacz konsekweutuia to 
co w innych warunkach uiamożliweiu byłoby do pm  
prowadzenia,..

W nn nibrzę 14 „ Piasta" ukazał sią artykuł, ze sto 
nauczycielskich pochodzący, w którym wyraża sią po 
dziękowanie p. posłowi Witosowi za starania, jakie t&nż* 
poseł podjął - w parlamencie w sprawie reklamowani* 
nauczycieli od wojska. Nie ulega wątpliwości, że nas 
ezycielstwo z tera aią zupełnie solidaryzuje i choć slowi 
podzięki i uznania za to starania wyrażone już zostałj 
niejednokrotnie w listach, pisanych wprost do czcgc 
dnego pogła Witosa, jak też t w głosach prasy kraj o 
wej — nauczycielstwo z radością złoży zacnemu p. po 
słowi nowe dowody swej pamiąci i serdecznej Wdzię 
czności! Sprawa ta, jak wiadomo, była jeszcze w ubie 
głym roku przez p. posła Witosa i innych posłów lada 
wych w parlamencie kilkakrotnie poruszaną, lecz z za 
łatwieniem jej „z dobrać zrozumiałych wzglądów" zwlo 
kano... To. co otrzymało teraz nauczycielstwo, jest sztn 
cznem i nieznpełaem... Do uzupełnienia artykułu w „Pi*. 
ście“, powyżej wymienionego, jakoteż i do uznpełnieuii 
artykułu drugiego, p. t. „W ważnej sprawie" dodać na 
leży, że nauczycielstwo samo, l e c z  całe,  powinno pod 
jąć głos we własnych, żywotnych swych interesacl 
i domagać sią niezłomnie 1 stanowczo przyznania mi 
praw należnych. Jest wiąc rzeczą wskazaną, by wszyst 
kie „Ogniska nauczycielskie" w kraju powzięły jedno 
litą uchwałą, w której żąda sią bezwarunkowego wyro 
Marnowania od wojska starszych i stałych nauczy 
cieli, p r z e d e w s z y s t k i e m  z a ś  k i e r o w n i k ó w  
9- i w i ą c e j - k l a s o w y c h  s z kó ł  i nauczycieli samo 
istnych.

Wniosek taki wniósł już raz poseł W i t o s  w par 
lamencie, lecz trzeba go ponowić, gdyż bez dalsżegt 
kołatania sprawa nie doczeka sią zrealizowania... Rekla 
macye powinny być bezwarunkowo  p r z e s u n i ę t o  
p r z y n a j m n i e j  do końca  b i e ż ą c e g o  roku.  
w międzyczasie zaś możnaby poczynić starania o prze 
dłużenie terminu. W rozolueyach „Ognisk" należałoby 
zestawić wykaz statystyczny szkół w danym okręgu 
które z powodu powołania nauczycieli do wojska s 
z u p e ł n i e  n i ec zynne ,  dalej ilość szkół czynnyct 
tylko cząśeiowo, co szczególniej dotyczy szkół wiące’; 
klasowych,gdzie nieraz j edna  n a u c z y c i e l k a  zmu­
s z o n ą  j e s t  p r o w a d z i ć  nauką w dwóch  
a n a we t  i w c z t e r e c h  klasach,  wreszcie za­
znaczyć należałobyspodkreśleniem t a k i e  s p e c y a l n t  
wypadki ,  g d z i e  s z k o ł y  p o l s k i e  (w gminaei 
mieszanych) a powoda braku s i ł  n a u c z y c i e l ­
s k i c h  są zamknię te ,  d z i a t w a  z s i  po l skg  
u c z ę s z c z a  aa nauką do s z k ó ł  ruskich,  prze i  
co u l e g a  s t o p n i o w o  z u p e ł n e mu  wy n a r o d o ­
wieniu.. .  Wykazy takie powinny zawierać nazwą danej 
miejscowości, rodzaj szkoły, ilość obowiązanych do na­
uki dzieci i liczbą zatrudnionych w dansj szkole sil 
nauczycielskich.

Są to rzeczy bardzo ważne, bo mogą cne w świe­
tle dat statystycznych należycie wykazać upadek szkol­
nictwa w kraj a przez porównawczy swsnnek zatrudnio­
nych obecnie sił nauczy dolskich do ogólnej ilości głów 
uczącej sią dziatwy szkolnej, przyczem okazałoby sią de- 
sądnie, jak wielką część nauczycieli pociągniętą zostoh 
do służby wojskowej, z w i e l k ą  s z ko d ą  dla s p r a w ;  
n a r o d o w e !  o ś w i a t y  l a d a  i kra j u .
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<i6 się naloty, ko i Wysoka Rada szkolna tej Ale jeżeli już pomyślano o duchowieństwie, to mimowoli 
sóraaia nauczycielstwa gorą^ poprze i c. k. minister-, carowa się pytanie, dlaczego równocześnie nie pomy-

obrony krajowej b» uwzględnienia i,rychłego za- 
utwiania przedstawi... Śwtalski.

m e . jSL

Spraw aplyw ais z M  aicte
sześcianu azied.

Na posiedzenia parlamentu dnia 29 stycznia 1913 
wnieśli posłowie: Bojko, Wites, Jachowi cz^Dyło i tow. 
łe ministra obrony krajowej interpelacją w sprawie 
wycofywania z franta ojców sześciorga dzieci i przeno­
szenia iefa w pobliże miejsca k h  stałego pobyto. Na in­
terpelacją tę odpowiedział obecnie minister, co następuje:

Wedle najwyższego rozkazu z 11 września. 1917 
ojcowie sześciorga albo więcej niez&opatrzonych dzieci,
0 których otrzymanie mają się starać, mają być oży­
wam przy armii w pełu na takich utworzonyclydia nie­
udolnych do *ia$jp na froncie stanowiskach, któro nie 
#ą wystawione stała na działanie aiepizyjacj^skin Roz­
powszechniony tą f  ówdsria pogląd, «, ci ©jćbwie mogą 
być pociągani M  służby wojskowej tylko w głębi kraju
1 m  etapach jest zgoła niewłaściwy. Tylko w wypad­
kach wyjątkowo cr^zględaienia godnych mole być za­
rządzone starało ożycie do służby głębi kraju albo 
aa etapach, » erom decydują wojskowe władze cea- 
srslne, albo naczelna komenda armii. Rozszerzenie tych 
postanowień nastąpiło potem tylko w tym kierunku, że 
ptówołoao zaliczać do aiozaopatrzonych dzied także 
wderbów i dzieci adoptowane, o których otrzymanie 
ifeiec rodziny przed rozpoczęciem służby wojskowej sŁa­
si się i które jeszcze teraz są na jego utrzymania. 
Izioci nieślabae obojga małżonków traktowane są na 
ś  wsi z dziada i tlkbaciai. Ci jedacetronaem stosowania 
•ostanowieó tego rozkazu cesarskiego odnośnie do po- 
sczególayna asredowedd i wyznań mc ministrowi nie 
Ifadame. Minister oświadcza jednak wkońcu, tu jest 
mów poczynić natychmiast zarządzenia dla usunięcia 
ńewłaściwości, jeżeli sta  w stosowania tych przepisów 
schodzą, o ie  mu mą &starczy konkretnych dat.

Pusai& utja sSę a» małe probołtwo «so%y *su2*om- 
^1, w tm iaiia wśka, .kS&afcy m . rozamlsta aa kuchni 
pracy w ffijrudzr& Świadectwa i fciograńę należy nadesłać 
Ś Administracji . Piasta«.
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Przyfrutą «tssNNfeâ jBjgŁf I&3Ł rM:
t e s M a .  su.^8k« m k .

yfłakŻjM-Jif.a- 
»  im k lą y y .  % św oy

ślano o. sługach kościelnyd), o organistach, którzy prze­
cie również pr&pąją na niwie kościelnej, potrzebni są 
prąy wszystkich* lixiie|pyeh ceremoniach, a których po- 
łóżenie jest dzisiaj w ręcz fat&ina. Praca ich jest wyda­
tną i konieczną w kościele, dlatego też byt ich pówi- 

jnien być zabezpieczony.
I Dziwić się ezasem wypada, dlaczego d  ladzie trzy­
mają zię kościoła i tych posad. Chyba z zamiłowania 
i z poświęcenia, boć dla chleba nie mają się czego 
garnąć.

Z czego składa się wynagrodzenie organisty, o tem 
wiemy m  wsi wszyscy. Kapnie coś z pogrzebu, ze mszy 
świętej, od dzwonów, a najważniejszy dochód był z że­
braniny, L j. mk zwanej „ p a t y t y O  pensy! nie było 
i picma mowy, albowiem 60 czy 100 K rocznie, płaco-

' de, nie można przecie nazwać pensją, 
a kąwaićeżSk pola, jęki się organiście dodaje, nie może 
b jć o K g i^ ^ jg ą y  w raehnbę. Dziś „petyty" znikają.

inteligentniejszy od dawnego, nie 
oii łazić po t «  za zbożem i masłem. 

A zreszżą aa ee ma aę  to dziś przyda? Komisja ra- 
kwizyę^na traQ(jr^fijQ i do niego. Dzwonów w wieln 
koścmlach niema^dzisuaj zupełnie, a zatem'dochód z nich 
znikme. Czernże więc mają żyć ci biedacy, obarczeni 
często liczną rodziną?

Sprawą tą już się interesowali posłowie ludowi, 
kcz przeszła on* jakoś bez echa. Czasy są jednak za 
ciężkie, Ły stożna o tych białych murzynach zapomnieć. 
Maże samo dnehowieństwo zechce poprzeć tę sprawę 
i dołożyć starań, by tak ważni współpracownicy, jak 
orgai^jki, otrzymali to, co im się słusznie należy, by oni 
jtuuił nie pozostali na ziemi prawdziwymi nuśladowcann 
l rystasa, który abogi na świat przyszedł i ubogim 
życia akóńczyŁ Zn ich pracę ais można ich pozostawić 
opuszczonymi. artdraę' m Szklar.

I ersg& m  p m ip łu
i i e j M .

Dzięki saugicznej inicjatywie Sekcji III Centrali
gospodarczej sdbudowy kraju, poszczególne gałęzie na- 
M9g-o- rodzimego wiejskiego przemysłu zaczynają się 
wiywiać. i cr^i.nizp^ć.

rawm2£^AGrupy :17/S HI rozwija coraz ezer* 
ć„ .i-fiau jakaiatĄ &,a,, wca1* tetęka&nuj^r
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Założony niedawno „ Z w i ą z e k  k o s z y k a r z y  
w i e j s k i c h "  zespolił idące dotąd luzem poszczególne 
drobne grupy i spółki koszykarzy, a, co najważniejsza, 
przy ebeenym braku materyału przetwórczego postarał 
się o zapewnienie członkom swoim odpowiedniej ilości 
wikliny, tak, te produkcja koszy nie dozna z braku 
materyału w tym roku uszczerbku, a to mimo trudności 
niezwykłych i zawodów, doznanych ze strony tych czyn­
ników, od których raczej pomocy spodziewać się należało.

Również Towarzystwo „ Ż e g l u g i  P o l s k i e j " ,  
założone przy energicznym współudziale Grupy 17, może 
poszczycić się w ciągu krótkiej swojej działalności do­
tychczasowej dodatnimi rezultatami swej pracy; Zorgani­
zowano już spław węgla galarami, na razie w niewiel­
kiej ilości, który jednakże zwiększy się z chwilą, gdy 
znaczniejsza ilość galarów, będących obecnie w budowie, 
zostanie oddaną do dyspozycji Towarzystwu.

Mnóstwo innych spraw, związanych z dalszą orga­
nizacją poszczególnych dziedzin przemysłu wiejskiego, 
jak: kołodziejstwo, taczkarstwo, ślusarstwo, tkactwo, 
kilimkarstwo i t. p. jest w toku i gorąco ubolewać na­
leży, te prace te doznają obecnie przerwy skutkiem na­
głego powtórnego powołania organizatora powyższych 
gałęzi przemysłu wiejskiego, pułkownika R oj i de 
c. i k. armii do Graca. Spodziewać się należy, te po­
wołane do tego czynniki, a przedewszystkiem Centrala 
gospodarczej odbudowy kraju poczyni energiczne stara­
nia, by ta pożyteczna akcja nie doznała wskutek tego 
przerwy, gdyż w ręku pułkownika Roji, jafce organiza­
tora grupy, skupiają się wszystkie nici z pracą tą zwią­
zane i trudno przypuszczać, ażeby człowiek nowy mógł 
go w obecnem jej stadyum rozwojowem zastąpić, nie 
zaczynając pracy od nowa.

Zawiadomienia.
Album zniszczenia Galicy!. Donosiliśmy jo*, ie na­

miestnikowski Komitet ratunkowy powołał osobną komisją, 
która Swoim przewodniczącym wybrała artystę-malarza 
Zygmunta Rozwadowskiego, eelem najęcia się wydawnictwem 
„Albumu zuisaczenia GaUcyiw, który tan się pojawić w czte­
rech językach (polskim, ruskim, niemieckim i francuskim), 
obejmować około SO ciu arkuszy druku i zawierać mniej wię- 
«ej 1.000 ilustracyj. Dalał ilustracyjny poprzedzony będzie 
tekstem, przedstawiającym w pierwszej swej części przedwo­
jenny stan gospodarczo - kulturalny naszego kraju ze szcze- 
gól nem uwzględnieniem cenniejszych budowli i zabytków 
sztuki, a w drugiej eięwi podane aoataną objaśnienia, doty­
czące zniszczeń wojennych. Komisja prosi o łaskawe nadsy­
łanie jej materyałów i uwag, dotyczących zniszczeń. Komi­
sja zwraca zię równie* w sprawie działu iluutracyjaego do 
wszystkich, a w szczególności do właścicieli I dzierżawców 
dóbr, do księży i nauczycieli, do prezesów Bad powiatowych 
i burmistrzów miast z gorącą prośbą, aby zechcieli jej przyjść 
z pomocą w dokładności tego wydawnictwa, mającego zado­
kumentować w szeregu obrazów grosę i nieszczęścia, jakie 
dotknęły nasz kraj skutkiem wojny. Raczą tedy nadsyłać 
przedwojenne fotografie budowli o wfeTtości historyczno-kul­
turalnej, zabytków sstakH t  dL, jako też zdjęcia s obecnego 
ich, powojennego stanu. Tym, którym byłoby trudno zająć 
się zarządzeniem poczynienia zdjęć fotograficznych, ułatwi to 
komisya, wskazując im adresy najbliższych fotografów zawo­
dowych lub amatorów, którzy bjfliby gotowi przybyć sa miej-
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sce. Również zwraca dę Komisja z prośbą do pp. fos•%.*-- 
fów zawodowych i amatorów, którzy chcieliby się podjąć 
tych zdjęć, aby raczyli ją zawiadomić o swoich adresach 
i warunkach. Wszystkie listy i przesyłki w sprawie wyda­
wnictwa „Albumu*, należy adresować: Towarzystwo Sztuk 
Pięknych we Lwowie, ulica Dzieduszyclrichj 1- 2.

W uprawie przeniesienia siedziby urzędowej c, k. 
Rady szkolnej krajowej i  Białej do Lwowa. Prczydyum
Rady szkolnej krajowej donosi nam: Rada szkolna krajowa 
uzyskała zwolnienie budynku swego we Lwowie a pod zaję­
cia przez wojska niemieckie. Przywrócenie ubikacyj biuro­
wych do stanu pierwotnego dokonane będzie, dzięki nader 
uprzejmej gotowości, z jaką c. k. Namiestnictwo postanowiło 
przyspieszyć stosunkowo bardzo znaczne i trudne techniczne 
roboty, w ciągu niespełna pięciu tygodni, tak, ie  prezydyum 
Rady szkolnej krajowej mogło oznaczyć dzień wyjazdu Rady 
szkolnej krajowej % Białej na dzień 31 maja b. r. Skutkiem 
przesiedlenia Rady szkolnej krajowej będzie w ogólności 

[ w s t r z y m a n e  u r z ę d o w a n i e  od d n i a  27 m a j a  po 
d z i e ń  12*gc c z e r w c a  l>. r. W czasie tym tylko sprawy 
bardzo ważne i nie cierpiąca zwłoki będą mogły być zała­
twiono. zwłaszcza, że fan kcy on ary usze Rady szkolnej krajo­
wej będą zajęci liezncmi i źmudnemi czynnościami, łączącemi 
się z pakowaniem aktów w Białej i urządzaniem biur we 
Lwowie. W czasie wyżej oznaczonym nie należy wysyłać 
żadnych pism do Rady szkolnej krajowej bez nadzwyczajnej 
potrzeby.

W sprawie „Albumu wojennego 56 p. p.“. Pięćdzie-
siaty szósty pmłk piechoty wydaje na pamiątkę udziału pułku 
w tej wojnie światowej wspaniałe, bardzo bogato ilustrowane 
dzieło pod tytułem: „Al bum w o j e n n y  66 p. pA  Chcąc, 
aby dzieło to było, o ile możności, wiernem odbiciem przeżyć 
naszego pułku, upraszamy wszystkich, tak oficerów, iołnierzy 
66 p. p., jak i rodziny tychże o łaskawe nadsyłanie wszyst­
kiego, co mogłoby nasz „Album a uzupełnić, a więc fotografii 
członków pułku, również i tych, którzy bądźto polegli, bądźto 
dostali się do niewoli, dalej pamiętników, notatek, wszelkich 
zdjęć, odnoszących się do naszego pułku, słowem, wszystkiego, 
co może znaleźć pomieszczenie w tem dziele! Adres wyda­
wnictwa: „Album wojenny 66 p. p.", K i e l c e  (Polska). — 
Zaznaczamy, że wszelkie nadesłane przedmioty zostaną wła­
ścicielom, nieuszkodzone, z podziękowaniem zwrócone,

Pamiątkowy album wojenny 20 p. p. Celem uczcze­
nia pamięci osób, które w czasie wojny obecnej służbę przy 
20 p. p. pełnili, tudzież celem utrwalenia w potomności pa­
mięci o walkach, zwycięstwach, tudzież ciężkich przejściach 
tegoż pułku, zamierza komenda pułku wydać w języku pol­
skim „Album wojenny 20 p. p.“. — Krewnych i znajomych 
wszystkich osób pułku uprasza się na tej drodze, by, w miarę 
możności, przesłały w posiadaniu ich znajdujące się klisze 
i fotografio s dotyczącęmi objaśnieniami, tudzież artykuły 
lub opisy wypadków a osobami do pułku przynaleinemi, lut 
też z Mstoryą pułku w związku pozostające. Adres: Redak­
cja „Albumu wojennego41 przy c. i k. Komendzie 20 p. p 
-w Tarnowie. Klisze i fotografie zostaną po użyciu właścl« 
cielom, nienaruszone, odesłane.

Adwokat krajowy

Dr Franciszek Barda!
Kruków, Mały Rynek Ł. 1.
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KRONIKA. Tiragtdya polskich Ulanów. Na Ukrainie, w Niemi
T5wi«, w pierwszych dnjtitfi kwłetais k  t. wymordowali chłop!

Sprawa Cdśudkwy m  połttrókówsktoh. Oa>4«*ch f j ® ?  peMich. frtam m  pcteoy eketełł IV
» ( t fr l | |la t> 8toft* , wtedewsaystWo. **..! T * t- a r m *  a* nto nałffiy*s» .cenj. —
i a # l $  c^Bili i.fMaUM* w$»kf, aby w  w ltew# Ł2 & * ^ S
«aiei« odbudow, ^ T ^ d t o W o ^ e h ,  * ^ ^ , 1 ^  W * * !*  Ułurf

r^V % r  n & r & m * * ' *  t o i * I W i N p i ^  « » » 4 w a d lm « ® 8  ladri, zo-stroa*
fi W &jałfNit, tów ia#* e | 5 f « ^ ^ 8k«»w,c&, c f i ^ “% ł ^ ^ i e n 5V o&ort*. Walka trwała dfog
rto atofy »  stSSowif*# Hrterda* mta ^ ^ k - ę z ę l l ^ i ę  ukłaM
I  f«ti*}« ńapoiftądMito e c M f e  unoszące Ówaźeófe 1& * 4 » W 8! * ^ ^  *  ^  brtó i ^ a d ą  woln^ 
Iftwa. aa twierdzą. Zabiefi poiła Tetmajera, wy&aiy jednak1 v ®*d tylko je nak^Jirod c&lnpi rznciP wą
,ar«kde rffedtal Ot* w abiegfem tysotaia aaraad w * -!1 <*** *f®°riow»IŁ w  fa*»j«wiy przykład zdzicfcmi*

J  ludności ruskiej! podjadani* j *  agitacją praeeiwpolską.
JHąktty Jtaplt, S. p. Teki* S t r z y ż c w s k - a ,  obywa*

ikowy zdecydował się porucaye OeStrali odbudowy ełbrsd 
panie wszystkith gmin i obk&arów dworskie^ rejom forte-
issego, burzonych w jesieni ł® ł4 r.
/  Wimitepatwo Sfcarfeu przywróciło juows GałieyS, 

Snęła era&śŁiem nrinfśtra dlą Gbdieyi dra f P w z ? ii u w-

Piotrkowa, ofiarowała cały *wój bardzo znaczny maj% 
. -ęk na schronisko dU inwalidów wojska polskiego te na ń&
roty |r> legionistach.

fe&dr OQft> ,v%> « & . * ' -  f̂ea  ̂ .f tófl Bary racy* koł@jtir2V. W ubiegłym tygodnia uchwa*
f  ''J* Kit Iwewse&i Stanisławów asy wstrzymać ruch kd*

«a łnt4_ aafzec ^ S « ^ ; ja jo w f %,$ś t^powcin niedostarczenia im iąąki i cMeb*
*LJ!n w S &  » £ Ś ^ Ł i L ł ? ^ l 5  :'0 m y ia « ^ r  iw*m>I«ał* »  4 « tu «  ływooję, pstanowiilllb, % la&Tcu zalidwli w ^ iftn in  19*f0 przydział^

OaHcyi należy ^  sts^  2S'Yr
Echa zajŚÓ W KrakOwił. Przed dwcms tygcdnlami 

Wsysało w Krakówio, jaż pokrótce donteśltśmy w pti*> 
łmduim numerze, de wcak. p^wainych rozruchów głód#- 
î rch. Kio można si  ̂ nawet nfclwić rozpady ludnoSei, bo 
lak&gai jest, za od cztereeh tygodni Indnośd Krakowa ni«v 
otrzymuje wcale chleba ani mąki, z czegóż więc ta IndneiSć, 
!Właszc^k uboga, ma żyć? Rozruchy przybrały dzięki pro­
wokacyjnej robocie pewnych czynników większe rozmiary* 
Podczas starć dwie (kiewczeta polskie zostały zabito, kiłka- 
h^siąt iS^zi rannych. Dzienniki krakowskie nie mogły 
ipem ani słowa napisać. * Nawet odezwę ks. biskupa Sapiehy, 
"ba vąjąc^; do spokoju, cenzura skonfiskowała. Natomiast 
fJ^WiećfniU pr$fa tamtejsza^ w której pracują przeważnie 
pfhcyjskie żydkl jako dziennikarze, oczywiście reklamowani 
i wojfikft, zaczęła wypisy#ać niestworzone rzecs>  ̂ źe w Kra- 
felęib były pogromy żydów, że jodeu żyd został* aamoydo- 
k^nj  i t. d. JeSt to ordynarno kłamstwo. Istotnie, jefioa 
Igfi, ftiejaki Molier, kupiec ze Stryja, jadąc tramwajem, tak 
tlę przeraził przechodzących ulicą tłumów i kilku andruaów, 
btórzy do tramwaju wpadli, że smarł nagle. Z tego ijdtk 
krobiM morderstwo. Dzięki energii dyrektora policyi kra

pracy, jednak w nledzieięt rand ogłoszony
miUt^yzacyę we^ystkich kolejarzy, należących do lwowskiej 
1 -afeanisławowskiej^dyrekcji kolei, EosUli ofiię zaprzysiężeni 
I traktowani eą cbecnio fak żołnierze w służbie. Ruch ke* 
lejowy ̂ jest bardzo słaby.

TraglQ£K& mm&  polskiego iofnierza^na Wągneck 
W miejseowości (ryoer na Wegrzech^znaleziono onegd^ m
dnie rzeki a włoki żułnierjia Józefa Skl&rczyka. Był on 3H 
miesiące w pole, poczem ilł& poratowania zdrowia aostaf 
prieniesiony do kadry 4 p» p., właśnie w Gyoer. Sekcje 
zwłok wykapała, że popełniono jta nim mord w ceiach ro* 
bunkowyoh. W ęstatyiim czasie zginęło w podobny usposób 
trzech^żclsierzy bośniackich. Twierdzą, że sprawcami mordi 
byli osiadli tam cygani® węgierscy. *

Śmierć uczonego. W ubiegłym tygodniu zmarł wt, 
Lwovfie jeden % najwybMiejszych profesorów tamtejszego 
aniwereyże&l^ro^ir Antoni M ars.

W sprawią p^€2fy idfntcidj. Miidsterstwo handlu 
ogłasss* n lis^częóliweg© Wypadku lotników, kur*
snjących między Wiedniem', Krakowem, Lwowom a Kijowem, 
naczełnicm gnfin mają obowiąiek spieszyć t  potrzebną pr>  
ynocą. Znalezione  ̂ w Z?»3do nieszczęśliwego wypadku lotnika, 
pakunki lute.Uaty; należy składać w najbliższym urzędzie po-

fowskiej, radcy iwądu Rndolfa Kr u pi u a Xi ndał^atowkre, '%dm znałancj otrzymają nagrodę,
dą wykryć istotną przyczynę śmierci 7de^^ra. Dfl*. Kropić*
tli kazał bowiem zwłoki IJelierą zabrać i polecił zrobić j 
êkcyę, którą wykonał żydowski iekara. Ten włośnie lekarz 

* twierdził na sekcyi awłok, ip przyczyną  ̂ śmierci Mellera 
| ł  ud&r serca. Żydom nie udało się zrobić awantury  ̂ któ* 
feby zniesławiła nasz n aród w^ec całego ś wiata, apuf& t̂a 
jednak zaczęli w praaie wiedeó&kiej wylewrd Smbły^osicze^tw 
lii Polaków. Przeciw tym oszczerstwom wystąpił! potówri^ 
f n l l  er  i L i e b e r m a n n  na p^ęiedzeniu kozusyl wojćka^ 

w parlamencie. Poseł żydow&tó* z Krakowa, df G ro zs ,

ZJ kraj(ł „hojsini boż«| I dobryeh obyczajów". Tai
nh-*yw;tją s«|^ krhj Prusacy. Otóż z tego kraju nadchodzi 
wiadomość, rzucająca ciekawe światłe aa junkrów pruskicte 
i ich kulturę. Jeden jr tych j&nki nięjakl Oertran Rug- 
gow, kazał pracującego a niego robotnika polskiego roze­
brać do naga, przywiązać go da drzewa w ogrodzie i bił 
g$ kijom aż de nieprzytoanolci. Jak donoszą pisną berlift  ̂
sM ^ ten „kulturalny* jaskier skazany został’ na dwa mis- 

ą siaro więzienia.
Emyoii!3zatbWft kmzte wojny iwlatowej obliczają

yauł s4, rdwniei zniewoloajm- w pr«& wMMh.p^ ggg naTu.r46w fen » , to ib m ij  łjl*, ii* wy»o»il cały
Ł --> * ‘ " nraia wiodo&akfóU mej f̂cek apislec/®, Aaftii t  Niemi** |>n«d wcju>-fc:*j artjkul, Btoicrdsający, i«
lydków i ,  zwyczajnliai oizcserstwaiai. |  ̂ Ptonięrłzy papfarawyofi wjdsł* A**trya i  gśr% a*

Cukier ZS zfióia. Mlkistenta? Ayw&sieic-T, nutą- %) mifiar^ó^r korca. JcS6 to suma wr?ea prawaftająea. Te* 
kilo, ct>7 roicikoa, ktoray <H»dadaą 100 kft sboto, dsmto- ,i?  tbtmacay waaatającs a dala a* dafeń drcśjsa*, bo %*r 
m u  3 kf. cakn. to jednak sto ntsasz* ićb w*wa sa te . synagto M m M  *i*ah|dsad paterourymi ob,U* warioł# 
rani, cskra u  karty. pitakf̂ day..

PeHoya Perlejewa aaataato w a^dCfinyA daiackl PrzetSlr earowl wytowtylł bftteaawley akt oakarienfa.
ajarowadsesą w eatoj aosasaMk- ^TOskertaj% * • * M n a t t o  koMtytwyi. dokonano m m i pod-
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fis/w ada wyroków u& przestępców psitójeasych i o wci%- 
piięd?- Rosy! w wojnę.

Liczba jeńców niałstseklsli, znajdujących się w*
Francji, Anglii, Rosji i EantOBii wynosi, wedle ©iwiadcso- 
siri iraatępej ministra wojny w głównej kołaisyi siwa lacki ego 
'parlamentu, od początku wojny po 31 marca ł». r. 664.104. 
Ji*t t» cyfra atcsontowo bardzo niewielka.

Wedle doniesień pism, natychmiast, ęo zawarcie 
pokoja s Rumunią przyjdzie Ba porządek-6brad Suędiy 
Austro-Węgrami * Niemcami spraw&^elsk& Todahm 

'»wpływowe sfery niemieckie zaniechały jak m yśl^kra
| « • -r-w» aa . ■» ' A  Y\» ł •Sławny letnik niemiecki, ftlsfrihoffbn, który w eiągn i jaaia Królestw* od zachodu. Pisma posn&ń&ki® donoszą 

ssj wcjay strącił 80 letnikćw ai^prajjaci^bŁieb, imU 1 pod- j jednak, że pri«ciwnia, w sfer&eh rządowych pm&
teki z&fóty, pra??&rpdd&b&i$ pm&z wojska 

fswłoki jego pochowali Angliej * ^mlkLsil hakerami w&y 
*ks»wjmL

Cia&awy wypa4&k. Źofcii*r* J*a P a s z k ę  a pumy
poiofrej 287 pisze Dam: ^Jechałe* aaegdaj pczaa Ta ni6w. 
£ »  d^rrca chciałam sobia kapie tytoniu* Nawiali mi »ię 
jaiuJ żyd, więs pytam ge, sxy m* tytoń. Powiada, źe ma. 
Nie chciał ga jednak spraaisd pufcJieaaie, tyłka uprowadził 
BLaie & j&kitjś eUmaoj filami i powiada, ka ma tytoniu doić, 
tylko i*  jest drogi. I dal mi pięć paczek tytonia tureckiego, 
gdy i&a oświadczyłem, aa pieniądz* a amia roli nie grają. 
Ja wziąłem tytoń i pytam, ile to kosztuje, a żyd ml po- 
powiada, ib po 5 K aa paczkę. Wobec Ugo ja ma eświad- 
catyłem, is , jako żołnierz, mam prawo do lego, by mnie, ci 
ev w demu adodzą sia obdzierali, i zapłaciłem mc wedle 
taryfy, po 60 kaL sa paczkę. Żyd zaczął robić awanturę, 
ak  ja w toj chwili cćwiadszykm, ie  go sawtzwę do ko- 
mazdy dworca. Jak to małyssał, tak mi natychmiast z oczu 
aaikL Pokąsaj* się, że można aobie s lichwiarzami tytonio­
wym  ,dać radę, zwłaszcza, jeśli się jest w muadsiza woj-
a " ̂  v * £* Ulriaiwym .

S irw in #  kzreraretwo i 2fcrzy tlą w Bwfapńszeli,
Noa w aoc zgrywają się t&m w karty rćini spekulanci wo­
jenni. Niejodon z nich przegrywa miilou koron przez noc. 
Ibiwna rzecz. U n u  trudne reklamować zajpetrzebmej- 
zzjefy%faiM, ałc w Budapeszcie pef&o wałkenidw jest wol- 
zyah'"£d wojska, robi interesy i kawi się!

W 94«48Je zaczęło obecnie wychodzić codzienne piame 
aieasiockio. Jak widać, Nieśmy niosą swoją kulturę coraz 

wt wjcbdć. Niswiadomo tylko, kto będzie to pismo 
& jiĄ , jbo as Ukrainie 9&*/# ladfwśei nie mai* wcale ezy- 
ifrś zkralńska, a e*ft dopiero po Memieoku.

StfUły k3&Kcy! w zabitych wynoszą w ciąga tej 
strasznej wojuj wedk obliczeń pism szwajcarskich 11 mi- 
iicflud# iidsL Z tego wiecej niż polewa, bo sześć milionów, 
przypadać ma sa Bosyę.

Pozdrawiema. Otrzyma: liimy następujące kartki:
APlęksym Tarsewiankom zaiytają serdeczne pozdrowienia 
hołnieiaezelia p. p. Jacek Kwitek* Biefcm Dura* Franci­
szek Otmciarz. Stanisiaw Grzesiak. Józef Wamcki. Jem 
JKędsrtpw. Mich&t Sidcazka. Łukasz Rusek Józef Kmiecik*. 
„'Wazys&im iolskrzsm h$ p. p  ̂ będącym sa froncie wfcn 
ekim  ̂ zasyłam imieniem kewgć * - . .^rdscadejBae życztsm.

fić. z Myśłsató". ,

i O d AdministracyL
jni Wjsjtk* obrazu Salki Sronowskloj, a*m*-

-tii g-> fT5*s pastaWłodaimiors* T© t o  * j .  r a, edbjwa 
>»t/ łłgwyjwU.* Tjsh Caytólaikćw I j* Csjrtółsiaiki, kt^ruj 
6 ^ 8  pte-*a-'ad» zauówiii. pianimj « ssjhkk autawiania. 
96*aO' obrazu wynosi i  korón. Roz*pxiedawcy «tnjmsją 
»to«ewu, lahaŁ W jsjłsa j B*jnuu»j ja. cKrasów **.**• 
iUłLk •

]vwi& się ccraa wyraźniej chęć payłąjBseaia zagłęhii 
dąbrowaki^o do Pros.

Rada S i * * a Królestwa Fokkie^o ma się zsbiu 
20 maja.

W  W a r s z a w i e  bawił w abiegfyai tygodnia 
sławaj adwokat z M^kwy, Polak, Alekspdsr Led  
ck  L Jest au B^ełaoModhiouju ^*edskwiewa»,Sadj, r» 
geocyjnej przy rządzie idsyjskiia. ? »*■

Między rządem polskim a geoeralem Beulereią 
zawarty został 15 kwietnia układ w s p r a w i e  woj  
Bk a polskiego.  Po w elany1 ma być rocznik 1S97, 
który da około 60.000 łntlzL Na razie wcEsią^ię da 
wojska tylko TlkOOD, r&islA zaś będzie się br&ć ntśłaif 
co cztery aiiesiącs. Oficerów mianować może^lylk^^ÓŁ 
Bsseler. Rada regencyjna ma prawo sprzeciwu Wójskc 
polskie może być ażyte tylko dla straży granie. Polski 

Deput acya  wojsk polskich,  walczących 
as froncie francuskim po stronie koalicyi, przybyła 
onegdaj do Ameryki, gdzie rozwinięto ogromną agitację 
m stworzeniem armii, któraby po stronie koalicji wal­
czy ł* o Polskę.

Korpaa Mnśniek iogo  na skutek omowy, w  
wartej z armią aiemiecką, właściwie topnieje, albowiem 
co tydzień rozbraja się p» 1006 żołnierzy.

Obrady postów ludowych.
W niedzielę i w poniedziałek 28 i 29 kwietnia 

odbyły się w Krakowie w lokalu „Piasta" obrady par- 
łamentaroego kluba posłów P. 8. L. przy efpóładziala 
komitetu wykonawczego z łona Rady Naczelnej.

Po referacie red. W y s ł o u c h a  rozwinęła się oży­
wiona dyskusja polityczna. Omówiono stanowisko klubu 
w K:ld i w parlamencie, i ustalono p r o g r a m  akcy i  
w s p r a w a c h  p o l i t y e z n o - n a r o d o w y c h .

Następnie obradowano nad s p r a w ą  r e f o r m y  
a g r a r n e j ,  o czesi piszemy we wstępnym artykule.

Znaczną część obrał poświęcano s p r a w i e  od­
b u d o w y  k r a j u ,  łftwisrdzcno, że odbudowy, przepro­
wadzanej przez Centralę, nie można w ogóle nazwać od­
budową, . Wezwano pre-
cydyum kłuou, by poczyniło z Kołem polakiem najetier- 
giozniejsze kroki a rządu, celem zmiany osób na kie* 
rowaiezycfc otanewiakach w Centrati dla odbudowy 
kraj a.

Wreszcie omówione s p r a w ę  r e k w i z y c j i  
i szereg spraw natury gospodarczej, któresu klab posłów 
będzie się musiał zająć w Wiedniu.

; Z  K o la  p o l s k i e g o .
Dnia 27 kwietnia odbyło prezydyam Koła koafe- 

m s o s  a jsfffaaatdanżam ministrów drtua Se id  l a r  o aa
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ficądowi chodzi o pozyskanie Kola, gdyż inaczej ale 
miałby większości w parlamencie. >

Piezydyum Koła uchwaliło wezwać rząd, aby spro- 
■tował oszczerstwa pr*ąy wisdehiiiej, miotana na naród 
psiaki'* powoda rozruchów tr Krato Kie, dalej *»żąd*ć 
wyjaśnień od ministra obrony krajowej w sprawa nie­
słychanie torowych przepisów, wydWnyeh 27 kwietni^ 
•dneśnie do reklaraacyj wojskowych.

■**, _ Poshedzenie Eoła polskiego odbędzie się, na ż. 
ezanie posłów P8L., dnia 6 maja b. r. « godz. 4 po 

W komisyi wojskowej parlamentu poseł H a l l e r  
wystąpił bardzo ostro przeciw nagonce prasy wiedeń- 
sklej na Polaków. Jedno zwiedeśektch żydowskich pism 
poważyło cię napisać, te arcyMążę Fryderyk powie- 
wiedział, iż ,od Dziedzic zaczyna się kraj niaprzyja- 
sieiskiL Minister spraw wewnętrznych odpowiedział, &e 
aro. Fryderyk nigdy tych słów wie wypowiedział, a cen- 
nra wied«iska‘powinna te fłnwa skonfiskować.

W tejże komisyi wojskowej oświadczył minister 
obrony krajowej, że Legiony zesłały ostatecznie roz­
wiązane I przestały istnieć jako takie.

Przegląd polityczny.
2 Au8tro Węgier, Ansfcro-Węgry przebywają obę& 

nie ciężkie przesilenie. "*■. # . . . ; % ' f '*  v i
W Aaatryi przesilenie 

trato nawet wyraz bardzo ostry. Parlament, który miał 
się zebrać 30-go kwietnia, został wskatek tego odro- 
ozony do 7-go maja. Przyczyną przesilenia było niesły­
chane podniesienie daleko iggcych haseł wszecbnłsmfs 
Ckich w Austryl. Niemcy,
lani z ustąpienia br. Czernina.' ( v-V

bardzo są niezadowo
■ł ■ ■ i  i h  - %■ ? c

*  s :>r ■
V '*V 5

, \  Stronnictwa Większości 
łsby panów zażądały zwołania Izby panów dla zadoku- 
montowania, że jedynym interesem monarchii 'jest naj­
ściślejszy sojusz z Niemcami i że polityka ma być pro­
wadzoną tak, żeby za każdy krok cesarza odpowie­
dzialnym był minister, żeby więc żadne czynniki na-ee* 
saraa nie mogły wywierać wpływu. Prezydent Izby "pa­
nów, ks. W i n d i s c h g r a e t z ,  nie zgodził s.ę n« zwo­
łanie Izby, wskutek czego mosiai się podać do dymi­
sji, której jednak cesarz nie przyjął. Przedstawiciele 
stronnictw większości Izby panów złożyli więc na ręce 
prezydenta ministrćw S e i d l e r a  memory&ł, Lcknący ł 

lojalnością i wiernością dla tronn i państwa,

którzy siedawa o
ofiarowali Kariańdyę, Estonię i Litwę cesarzowi1 niemie­
ckiemu. Prezydent ministrów przyjął jednak wszystkie 
te warunki, wskutek czego na teraz jest spokój a Izbą 
panów.

Ale w parlamencie io wystąpienie Niemców zrobiło 
wśród stronnictw słowiańskich fatalne wrażeń5©. Czesi 
i południowi Sto* lanie natychmiast zaprotestowali prze­
ciw takiemu ustalania linii politycznej rządu. Tymcza­
sem radykalni wszschniemcy dolewają jeszcze oliwy do 
ognia, bo uchwalili onegdaj rezolucję, domagającą sir 
uniesienia w kr.fach słowiańskich wolności prasy, sto­
warzyszeń i^orcmadzanla się. Wydział krajowy Styry: 
wystipfcbamiff ostro w uroczystej deklaracji przeciwko 
idei państwa pola dniowo- słowiańskiego. Słowem, Niem­
com aastry&ckim przewróciło się zupełnie w głowie. — 
Chcieliby oni być jedynym narodem rządzącym i mają­
cym prawa w Austryi, tak, jak gdyby mieli do tego 
jakieś nadprzyrodzone prawa. Czechów, Słowian, Pola­
ków nie uznają, aczkolwiek oni stanowią razem wię­
kszość w tem państwie. Dlatego też położenie w parla­
mencie staj* się coraz bardziej niemożliwe. Rząd za 
żadną cenę nie może mieć większości, bo Niemcy sam! 
większość rozwalają, drażniąc wszystkie stronnictwa 
słowiańskie. Jak z tego wszystkiego rząd wybrnie, tru­
dno przewidzieć. Kolo polskie trwa dotychczas na sta­
nowiska opozycyjnem, a*feez Koła nieme w parlamencie 
wogóie większości. Dlatego też dr Seidler saczął teraz 
umizgi do Polaków i odby|,3ui konferencją z prezydynm 
Koła polskiego. Koło msze wiąe dzisiaj barć co wiele 
od rządu wytargować, byk tylko nie zadowoliło się 
znowu onieca&ką, albo nie przestraszyło gróźb. —' Na
Węgrzech gostsłjprozydentem miuistrów aauowo dr We- 
kerle.  Kalfcnism jago jea
ciej reformę wybafiaą. W sejmie węgierskim domagano

togo jest przeprowadzić jak najszyb-

x  ̂ ^ ^  .i, — c H  ̂ J Dom j'
gają się oni, by sojusz z Niemcami był na wieki nie­
tykalny, by każdy krok cesarza był pokryty konstytu­

cyjną odpowiedzialnością ministrów, by wreszcie poli­
tyka wewnętrzna szła drogami, jakie wskazał hr. Czer­
nin w swojej sławnej mowie do rajców wiedeńskich, 
w której wystąpił przeciw wszystkim Słowianom. Osią 
tych w i ranków jest utrzymanie z Niemcami najściślej­
szego aojaazn. “/  ^  L

-  - - 4
  Panowie.
ś  laby panów przypominają w tym wypadku tych ran- 
5B litych basenów Biernacki uh a K s r l a a d ■ Estonii

i ^ddhii W  palków węgierskich. Bsedzobyśmy się cie­
szyli, gdyby z pułkSw- węgierek ich wydzielono żołnierzy 
polskich, którzy Witych ■pułkach larażeni są na szykany 
i rozmaite nieprzyjemności.

Z Niemiec. Wśród stronnictw niemieckich doko* 
nyweje się powoli przemiana w kierunku wszechniemie- 
ckiego pruskiego junkierstwa. Nawet przywódca socja­
listów, pos. <Bchś ideuan,  oświadczył onegdaj, że u- 
ch walona przez .parlament rozolucya, oświadczająca się 
za pokojem bez zaborów i bez odszkodowań,"'nie jest 
wcale nienaruszalna i można ją każdej chwili porzucić, 
jeśli warunki tak się złożą. — Sejm praski obradował 
w ubiegłym tygodnia nad sprawą reformy wyborczej. 
Jnnkry chciały koniecznie utrącić równe prawo wyborcze. 
Kanclerz jednak oświadczył, że stoi i pada s przedło­
żeniem rządowem o reformie wyborczej czteroprzymiotni- 
kowej. Bardzo ciekawe posiedzenie odbył onegdaj sejm  
a l z a c k i  Zebrali się posłowie, ale namiestnik alzacki, 
Prusak, oświadczył odraza, że posłom nfs wolną nie 
mewić « przyszłości kraju. To też zarządzono gioso- 
waińe, które sto odbyło w milczenia, zaprotestowane 
przeciw oświadczenia namiestnika *w milczeniu i fsjra 
się rozazeflł, i ani jeden poseł siewa nie powiedział, bo 
nie było wolno.

Z Rosyl. To, co się obecnie w Rosji dzieje, jest 
poniekąd zagadką. W ostatnich dniach przerwane były 
wszystkie połączenia telegraficzne i telefoniczne z Besyą,
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co dowodzi, że coś się tam jednak dzieją wielkiego. — 
Słychsć, że generał Korniłow zdołał już zorganizować 
armię i zajął onegdaj Jekaterynodar; słychać, ie przy 
ni® jest wielki książę Mikołaj Mikołajowie z. Nadeszły 
wieści, te obwołano byłego surowicza ears®, a rsjsa- 
teas ustanowiono wielkiego księcia f/likołaja Mlkołajs- 
wlcr*. To w każdym razie jest pewne, źb rrąny bolsze­
wików dobiegają, albo Jui dobiegły końca. Rządy te,
oparte na bezrządzie, na anarchii, zbankrutowały w zu­
pełności. Obecnie przychodzi do walk między Ieninowcami 
a anarchistami. Prawdopodobnie ostatnim czynem bolsze­
wickiego rządu było uznanie republiki tatarsko-baszkir- 
skiej. Na Ukrainie gospodarują woj3ka austro*węgierskie 
i-niemieckie. W Odesio odbył się kongres delegatów 
niemieckich kolonistów z Ukrainy, Obrady były bardzo 
ciekawe. Okazało się, że w okręgu Odessy Niemcy mają 
«OV* ziemi w swoich rękach, na Krymie zaś okc-ła 6Q8/«. 
Okazało się, że Niemej tamtejsi n!« wierzą w te, by 
Ukrain* Jako państwo się utrzymała. Podnosi!] zgodnie, 
że po wojnie tak w Rosji jak i na Ukrainie rozżagwi 
eę niesłychana nienawiść do Niemców. Dlatego też 
większość ich oświadczała, żs po wojnie wywęaruje z 
Ukrainy do Niemiec. We Finlandyi, w której ful również 
gospodarują wojska niemieckie, zanosi się *s tosamo, 
eo zrobiono w Kurlandyi. Oto jut się znaleźli przed- 
łttswiciele Finlandczyków, którzy mają udać się do Ber- 
;«*.* ogłosić Flnlsndyt monarchią i zaprosić jednego z 
książąt niemieckich na tron.

Z Anglii. Ustawa o poborze rekruta w Irłandyi, 
uchwalona w parlamencie angielskim, wywołała w Irłandyi 
ogromny odruch. Dnia 24 kwietnia raczął się tam ge- 
oorabsy itrejk, który trwa do chwili, gdy te słow* pi­
szemy. _________

Wojna i pokój.
Olbrzymi bój w Belgii, jaki się rozpoczął przed 

dwom * tygodniami, toczy się w dalszym ciągu a adesła- 
knąrną zaciętością. Główny atak niemiecki skierował stę 
W ostatnich dniach na sławne już * czasu tej wojny 

fe» Ypera we FlandryL Właściwie z miast# tego 
js# 4swno pozostały tylko gruzy. Ma ono jednak ogromne 
zgącsenia wojskowe. Leży ono w fałdem położenia, fe 
stanowi poprostu twierdzę, którą Anglicy i Francuzi 
w d ąg»4n »d  lat wojny potrafili znakomicie umocnić. 
MssKy -rozpoczęli poniekąd regularne oblężenie. Rzucili 
olbrzymie siły

na grzbiet górski Kemei,
* gdy go zdobyli, stali się właściwe panami Ypent To* 
enf się 'tam nieustanne, niesłychanie krwawe wałki o 
każdą piędź ziemi. Na pomoc Anglikom przyczM Kran- 
casź, którzy raz po razu przypuszczają kontrataki, nie 

tą jednakowoż w stanie odrzucić żelaznego mci u nie* 
nuackiego, który powoli, ale systematycznie posuwa się 
naprzód. W razie, gdyby Niemcom udsio się zająć Ypsrn, 
położenie Anglików i Ekacuzów byłoby bardzo ̂ Meszcza* 
gólcą bo umożliwiłoby to Niemcom posuwanie się ks 
pertsa francuskim, o które im najbardziej chodzi To­
czyły się naprzód walki, których celem był Paryż, po- 
te s  Amiens, obecnie cała furya ataku skierowuje się na 
Ypera.Tan się istotnie decydują losy tej ofensywy, a 

ysefekąd i tej wojny. Na reszcie frontu iranenukiego od*

ma]# m a . f t ... . iWWji»  '■ —- ■ w '■» —  ... ................ . rą.

bywają się w różnych punktach mniejsze lab z | k t »  
walki. O sile niemieckiej może dać pojęcie fsM, t» 
Niemny zgromadzi na tym frond* 269 feywfeyi. W za­
jętej przez siebie ezęścs Beśgii, Flaudryi wprowadzili 
Niemcy sądy ui sudeckie.

W łączności % walkami we Fłaudryi pozos^^ 
śmiały wypad augielakiej fle^y i

Atak na p s rt belgijski Zeebrugge.
Tam mieści się punkt op rtsk dla niemieckich łodzi pod­
wodnych i podstawa działalności morskich sił bojowych 
niemieckich. Anglicy postanowili zniszczyć tę właśnie 
podstawę i w ten sposób sparaliżować wojnę łodziami 
podwodnemu Narobili więc olbrzymi! Heli sztucznej 
mgły, wypuścili ją i tak w tej mgle podsunęli kilka 
swoich okrętów zJt do portu w Zeebrogg*, gdiie wpro­
wadzili pięć a j  czaić okrętów, naładowanych betonem 
i rozsadzili je dynamitem. -ILło to es cela zataraso­
wani!) wejścia da portu, gdyż beton W wodzie tward­
nieje jak skała. Anglicy twierdzą, że przedsięwzięcie to 
nie w zupełności, ale im się ndała. Przypomina to sławną 
swego czasu akcję japońskich „branderów*, którymś 
J*apoficzycy zatarasowali wejście do Porta Artura.

N i froncis włoskim
panuje w dalszym ciągu spokój. Czy, j#k już pisaliśmy* 
nie jest to jednak cisza przed bar74, esy tam się ni* 
przygotowują wielkie znowu wypadki, « tem dowiemy 
się za parę dni.

Tymczasem, gdy uwaga całego świata skupia się 
na Francji i Belgii

kroi s f |  jeszczs n i  nową wojnę.
Holandya znalazł# się w położeniu prawie bet 

wyjścia. Musiał# oddać koalicji znaczna część 6 we ich 
okrętów, przez co faktycznie naruszył® ewoją neutral­
ność. Teras Nibtecj z&tądatt od niej wolnego przewa 
materyałów wojennych kolejami boleiwterskienri i sta­
tkami na kanałach holenderskich. Prace-n temu Hola* 
dya z*prorectowŁ*a w oporze podt-tymu]* ją c iłl 
koalicja. Między Holandyą a Niemcami toczą się tera? 
układy. Prasa przestrzega już teraz, że położenie ied 
bardzo poważne.

Spraw a pokoju
nie schodzi, mis&a wszystko, ze szpalt prasy. Postępową, 
prasa niemieeks stwierdza, że pokoje, zawarte na wscho­
dzie, sie są właściwie pokojami, bo pokęja nie pizynim 
■It ■ k .* • *•tjf • - ? * - *

\  i-®.., *yr* - x l j  Mimo więc, w
Niemcy doszli* tam bardzo daleko, że 19 kwietnia otw& 
rayli ja* sobi* drogę na Krym, postępowi Niemcy nh 
podzielają radość junkierskiej prasy. Jankrzy jednak 
są góa%, tak <kł*ee, że obecni* podobno w sferach mia­
rodajnych nesaą się z zamiarem zażądania at&nswscO 
cdszkseew&ś wojennych, Samo to żądanie gotowe pras* 
dłużyć wojnę o parę lat. Swoją drogą, Ameryka, w 
rej w ubiegi j&t tygodnia zaprowadzono pcwiseebiią efeżhą 
wojskową, preyg«iwuje się lo tn ie  ws er lata 
Tam d&śl jesccse powstają fabryki dla c&iów wo^naydl 
fełnryti która dofśero w roku 1920 mają być paszrasso 
w ruch. SłycksA jednak, pspl«i ma toma 
znawn akcyi pnkijową. Moż* t# nkeye będsie t«aai 
azs&gśiiwssą, wMpoprzednia. W kaźdya rasła ns Kftól 
kouiss jrszcae mę nie zanosi
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z 3  g m i n .
Libiąż i&Jy, w Chrzanowe!iom. W każdym prawk

Łmiia :*9 a&sz&j gazetki czytamy skargi m  wójtów. *> 0^  
ł \  en* uzasadnicie, to hańba UkLu wójtom, którzy hardziej

*i p&óić $? 1 & 40 ŁaŁ za parzk* ty temu do fajki 
a po £0 Wierzy aa papieros fcaijŁJ»*. Żeby tu joazcze by* 
tyleż, sdo w tom jest zwykle dwie części bahowyoii liści, 
a niespełna jedna trzecia tytan;i, tak, że to właściwie tylko 
ty to n ia  maszczona. Przy tein geapoean poprestn nie mota 
kupić tytonia, bo go wykupują wyrostki aa skradziono matce

dbają o własną kieszeń i swoich blisHeh, nil o ćobm po-4 prowianty, ktśre przynoszą do żydów. Prosimy naszych po-
wiar^cnoj ieb pieczy ubogiej ludności. Nikt jćinak nie pkał 
jeszcze o krzywda, jalci się dzieje wójtom, Pensja
Ich taka, juk przed wojną, a roboty więcej, niż dwa *szy 
tyk. Do wójta przychodzi żandarm, egzekutor, tr*eai. byduy 
elana cny stany, to do wójta, ni* mówiąc już o n?uau&k- 
&iA kart cukrowych. Cały mieląc, dsieA i nocv ludzie ckadzą, 
tak, że a Ai spokojnie a jeść nie można. Inni urzędnicy do­
stali podwyżkę pęnsyi i dodatki drożyiniane, robotnicy mają 
większe pensy*, tylko wójcie jcdjui, jakkolwiek pracy mają 
mnóstwo, dostają pensję taką, Jak prz&d wojną, która idr&z 
nawet na papierosy nie wystarczy. Jeżeli wójt ma ń do 4 
morgów lichego gruntu, dzieci kilkoro, pensji kilkanaście ko- 
•w®, to a czego ten człowiek ma żyć w tych, tak drogich 
czasach, zwłaszcza, se przy swych obowiązkach wójtowskich 
nawet tyi* czasu nie ma, żeby się zająć własnem gospodar­
stwem. Może by pp. posłowie ludowi postarali się o by za 
czteroletnią ciężką pracę i wujcia o trzymali jakieś wyaagro- 
dżenio. Zwracamy się e tą prośbą i do posła Wróbla, który 
przed wojną tak obiecywał bronić pokrzywdzonego ludu, 
m tera* mało co słyszeć o scfci* daje* Jan b  tkax wójt.

SUriydUta, w Lim^owsik-iu. ** l
■ A . . . &  . .  . & O
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_ Harem £t$tmk.
3§tof£w f w Bzeaaowzidem. Czcigodnym posłem lądo­

wym przesyłamy najserdeczniejsza podziękowanie z* wysta­
wanie się nam o ais ery kańskie zasiłki, Cierpieliśmy ogromną 
biedę; trzeba było nawet w zimie chodzić boso i  feea odzie­
nia, ho utrzymanie nasze istotnie było zależne od doehodów, 
płynących a Ameryki, które to dochody wskutek wojny nam 
nią urwały. Dzięki pracy posłów ludowych priysało nem na- 
e&sacie państwo z pomocą. Posłom ludowym cześć 1

Kobiety $e Sokołowa.
Boożysy, w Wado w Ickiem. W naszej wsi największą 

bolączką jest rekwizycja bydła, która się odbywa penie* 
żzi&łek. Doszło do tego, że gospodarz dziesięcfo-morgewy ma 
dzii ledwie jednę krowę i jałówkę. Koni brait, co wywołało 
ogromną drożyznę wiosennej obróbki pola. Para koni do re- 
toty kosztuje na dalea SCO do 210 koron. Można sobie już 
dziś pomyśleć, Ile musi kosztować metr zboża, esy ziemnia­
ków, jeśli koszta obróbki podniosły się eJ ubiegłego roku, 
lo najmniej, pięciokrotnie. Czyklnik.

Z Myślenickiego. Wielką beląę&ką dzisiejszą etanowi 
sprawa tytoniowa. Przed wojną można byłe tytoń topówae 
tjBcs w trafice. Dzisiaj trafiki pozostałymi* tytoniu w nich 
wegdie niema. I te nleiyłke w tych drobnych trafikach, ale 
ł w trafice głównej. Przyjadzie żołnierz na nrlogM&a Mika 
dni, ehce sebij> kupić tytonia, ta ge ę&. destanie, to  zawsze 
gpetka dę s Jedną odpowiedzią: „niss&u*. Niejeden « geepp* 
daruy, nawet namiętny palacz, uaarm pra+z kilka iwkrifey

sliw, fcy się zajęM tą sprawą i anonse wali wreszcie w ja­
kiż sposób dostają tytoniu na wieś. To dawanie tytonia 
nkJeroatkens aaoid spowodować niejednokrotme kataatrafę, 
ho Jni mieliśmy dowady, że całe gospodarstw* poszło z djr* 
mam dlatego, żw &akl smyk, którego ojciec jeit na wojnie, 
w maika nie jest w stanie uobrz* go trzymać x* rękach, 
ćmił papierosy w stodole lub na strychu. Powinno oię karać 
surowo haadiarzyr sprzedają ;yeh paplo rosy i  tytoń wyrostkom.

Jan Fudali.
UyŚłUłdCfi  ̂ W Jutym b. r. zawiązał się u nas Komi­

tet samoobrony narodowej, który poaiawil sobie aa cel uświa­
damianie ludu w duchu polityczno-narodowym, w kierunku 
solidarności i  karności narodowej ped względem rolniczym, 
przemysłowym i gospodarczym. Dalszym celem jest przygo* 
iowaiut* ułosznuj i sprawiedliwej reformy agmrnoj, oraz pod­
jęcie kroków dla obrony ziemi Komitet żywi nadzieję, że 
w akcji tej znajdzie poparcie wszysUdoh ludzi dobrej woli 
bez względu na przynależność partyjną.

Kurniki tmioębrwiy narocktwef. 
K0S2>Cń WS?iSclfi, w Tarnowski*m. Dnia Id-go b. m. 

odbyło się u n&9 zebranio pultćyczne, zwołane pracz posła 
W i t o s a .  Przewodniczył Wojcfech S t a s i k ,  zastępcą przc- 
Waluicaąeege był Marciu P t a k  —  sekretarzował Wojciech 
O z o s n y k a  a Koszyc Małych. —  Zebrało się przeszło 400 
osćL a Wielkich i Małych Kosajc. Po przywitania zabrał 
gł*a poseł ' Wi t e s  i w dłcższam praemówieniu pr&«dstawil 
stan sprawy polskiej w cbecnoj chwŁi, stanowisko Koła pol­
skiego i stanowisko Polskiego Stronnictwa Ludowego. Ta^pił-
litycznn eaęśi przemówienia wyjaśniła zebranym cal/  szereg 
spraw, spotkała się Ui z ogólnom uznaniem. Następnie oma- 
wiał poseł Witos sprawy gospodarcze i zabiegi kluba w tej 
dziedzinie. —• Podniósł starania e podwyższenie cen zboża, 
ziemniaków i bydła, o wypłatę świadczeń i zapomóg rządo­
wych, o należyty przydział cakru> nafty, bydła, skóry, alei 
i 1 Ł % inicjatywy i za staraniem posła W iiou otrzymał 
%mł powiat 40 cdinarów metrycznych skóry po cenie 13 
4» IS kcrea aa 1 kg, przez co ukróciło się ogromni* lichwę 
żydowską, g£yj Żydzi sprzedawali u nas skórę po 180  do 
200 Lcrcs z* -kUo. W* dyskusji zabicr&li głos: Józef P o d- 
stf iwafcl j  Madej F i o i a k ,  Wojdbch S t a s i k  i Marcia 
Pt ak^ zapytując o cały szerog spraw, na które p. poaęł 
dzł wycserpnjąc^ cdpowieozL Wkoócu przewodnicząey iicie- 
nkm zebranych w y r  sta i t p o e ł ^ w i  W i t o s o w i  podzię­
k o w a ń  i* aa c a ł ą  j o g o  d z i a ł a l n o ś ć  i wyraził tak 
jemu, Jak I całemu Klubowi indowemu r o t a n  s&ui anL*.
Po sopran** pceeł 'Witos wysłuchał jowcze całego szeregu 
skaig, które ponotował 1 przyrzekł poprzeć i załatwić a «d- f
pewiodnieh wiadz. Podczas tege nadszedł ksiądz Sroka z ko­
ścielnymi, reprezentantami stronnictwa grabarzy i dziadów 
ktth&rłByek i sac&ął prawić kazanie da kilku bab ula lemat, ;
\M peedt Witos zie chce słuchać fciskapa. Ponieważ te >już 
było jpo cebrnnią, więo o tom więcej me piszę.

U&z&imk,
Pełki nić, w Jarosławskiem. Nie wiem, jak gdzieindziej,

ido destanie w trafice ani Jednej j ic z i l  tytułu, a  jeśli do- mle w nzzzej gminie dsieją nadużycia przy zabieraniu 
sianie, w  l y l t o n  należyty pm^nt, aa dtąką. manie tafe jaja. |fejd&. Hi* jest członkiem urzędu gminnego, u tego się by* 
$M  etoe kujii yianim musi lić  da handlarza Ink Assmks^tdlż niedż jsia aahWi. jfafrenstoi aa gftaoodfcFefcina , aawat
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dziowięciomorgowe, i  których pozabierana bydło, tak, ko po* 
zostawiono czasom tylko jednę krowę, J#w to postępowanie 
bezmyślne, bo przecie tekiem gospodarstwie trzeba u bor* 
sika, którego i tak cor«a bardziej brakuje. -  - OukW i nafta, 
jeśli tylko przychodną do wsi, nie dostają tlą do rąk lud­
ności, tylko gdaim, przepadają* 0kutok |esk ^ a , ie  nafty 
sna dostać tylko a żyda, ale mu trzeba dać 7 koron za litr. 
Do lego-prowadzi niesumienna gospodarka urzędników gwm- 
aych. I&ożeby się tem zajęło starostwo. Czytelniczka.

Rnćitfonany^ w Limanowskiem. N*&ukłen*eię podczas 
tej wojny już dosyć po świeeie. Bytom prawie we wszystkich 
krajach monarchii, by łom dość długo na froncie włoskim i  re- 
lyjekim, 'byłem na Bukowinie, byłem pomiędzy wojskami mo*» 
Iziurskieml, niemieckiemi, zetknąłem uię z najroamaitszemi 
ludami, aie nigdzie nie zauważyłem takiote przykrych obja­
wów, jakie ino&na obserwować n nas, w naszym kraju. Wró­
ciłem z wojska w sierpniu ubiegłego roku* jako inwalida 
T srodze się zmartwiłem, gdym się zaczął przyglądać, ee się 
obecni© dziej e-ma naszych wsiach. Zdawałoby «ię, ż© podpaś 
wojny w ogólnej biedzie ludzie będą sobie nawzajem poma­
gać, źe znikną ze wsk te parszywe nałogi* jak zazdrość —  
izkodzem© drugiemu, obmowa i bajki. Tymczasem jest nie- 
fcylko złe, ale gorzej, niż nawet było przed wojną. Ludzi 
ogarnęła jakaś dziwaczna zaciekłość, taky ża jeden drugiego 
w łyżce wodjr by utopił. Jeden drugiego chciałby smczezyó. 
!ioźe~tc skutek tej zaciekłości między państwami wojojącemi, 
co się przejawia choćby w długiem trwaniu wojny, ho isto­
tnie ludzie się tak nienawidzą, jak te państwa wojujące. 
Zamożniejsi urągają, jeśli wróci % wojny jako inwalida, 
człowiek biedny, wzywają pomsty boskiej na niego, tak, jak 
gdyby tylko biedacy mieli na wojnie ginąć, i jakby to zbro- 
tnla była, żc i  wojny wrócili. —  Bnjki kwitną na wsiach 
w najlepsze. Najsmutniejsze te* że się tem zajmują nnwet 
nłode dziewczęta, którę w ten sposób wyrabiają się na ję- 
ize. Na wsi, choćby u nas, toczy *ię istna wojna domowa, 
wywołana tylko temi bajkami Wstyd doprawdy, *e podobne 
rzeczy mubi się poruszać* publicznie, bo świadczy to tylko 
e niesłychanej ciemnocie, w jakiej jest jeszcze pogrążona 
nasza wieś. Antoni Pardan.

Stróże, w Grybowskiem. Urzędnicy kolejowi w Stró- 
lach, na podstawie listy kolejarzy, posiadających grunt, po­
brali w o. k. starostwie w Grybowie, 6 metrów jęczmienia 
na zasiew, który rozdzielili między siebie I restauratora —  
podczas gdy ci, dla których jęczmień był wydamy, nie otrzy­
mali nic. Więc biedny, wyrekwlrowany rolnik, zboża na za­
licz nie uzyska, a nt takie frymarozenie zboże jest Byrek- 
sya kolejowa wysłała 15 lor nawom do Stróż dla kolejarzy, 
mających grunt; te Id lor ulotniły si* w Stróżach i znów 
iochodzeirii mają wykazać, komu nawóz ton sprzedane. To 
też niższy persona! kolejowy, oburzony nft takie postępowa* 
nie swoión przełożonych, . „ > Sr ■ > ■
■ TT

f -i ' :. .. *

^ Czchów, w Brzeskiem. Odnośni# do artykułu, umie* 
uczonego W^16 numerze „Piasta11 b. r., donoszę, że dsioei 
thodzą już do szkoły i  smutek autora artykułu jest zbyte­
czny, Szkoła tutejsza uległa zniszczenia wskutek inwazji 
1 wypadków wojennych. Różne aaprawki i sprawienie ławek, 
itołków, stołów i t  p  pochłonęły zupełnie oszczędzony grosz 
funduszu szkolnego miejscowego i na sprawianie opału rze­
czywiście pieniędzy zabrakło. Od czasu wybuchu wojny nie 

ł̂aci ludność podatków, co powoduje pustki w kasie szkolnej, 
ukcąc umożiiwie prowadzenie nauki, zakupiłem w jesieni 
wagon węgla za własne pieniądze i szkołę opalałem przez 

opfctółją© obsługę również z własny A  funduszów. —■

i 5 ftihjfc r tłfl.--------------------------------------------------------------------- j
Chwilowe zabrakło nam drzewa na p od p alię# . fenow a  
nie byle pieniędzy s& aakupuo tegoż, m w gwftntyA lasaA  
suchegw drzew* dostał nffc można Mło, szkol* musiała ehe*
«ąć, co trwało około dwa tygodnie. Uhlem pokrycia najnie* 
zbędnie ̂ szych potraeb szkolnych, zarządzono w gndfrfe, za zen 
Zwoleniem p. starosty, dobrowolną składką, która nie przy* 
niosła nawet tyle dochodu, by zapłacie dług, zaciągnięty 
przez gzlUDłę w tutejszej kasie Raiffcigena, Zarzut, iż dziecko 
po skończonej klasie 4-tej nie poirtfd napisać listu de ojca, 
muszą ą całym naelsklerar odeprzeć. Szkoła tutejsza wydała 
ledzi, którzy w społeczeństwie zajmują wybitne stauuwUka* 
co roku znaczcj procent uczniów szkoły tutejszej udaje się 
de szkól na dalsze kształcenie, dostarcSSjąe tymże szkołom 
zdolnych i debrze przygotowanych uczniów, o ciem autorowi 
notatki o smutnych stosunkach zapewne wiadomo. Jeżett, 
które z -dzieci mniej umie od innych, to przyczyną Sie jeot 
nieregularne uczenie, ale nieregularne uczęszczanie do szkoły 
które s braku przymusu szkolnego wiele daje do życzenia 
Poziom otrzymanej nauM w szkole zależy zresztą od indy# 
wirtualnych właściwości dziecka. Do sokoły przyjmuje srę ka­
żde dziecko, o ile osiągnęło wiek szkolny, be* względu nm 
jego rozwój umysłowy i fizyczny, i trudne domagać się o# 
szkoły, aby różnego rodzaju kretynów rozwinąć umysłów# 
na równi z dzieckiem norra&Tnem. W każdym jednak razi# 
dziecko, nie umiejące pisać, dochodzi u naa najwyżej 
2-giej klasy. hem  Wałem, kien.wnik sokoły.

Z postępu wsi podczas wojny.
Korzenna, w Grybowskiem. W dniu 18 kwietniach, t* 

odbyło się u nas zebranie w sprawie poparcia przemysłu 
krajowego. Wywody referenta p. F ranciszka P i ą t k ó w *  
s k i © g o z Lyczany poparli obecni zapisaniem się w liczbie 
pcurd 48 do spółki rLena w Krakowie. Wszyscy wpisani 
złożyli udziały w gotówce po 50 koron i po 5 korea wpfc 
sowego. Niektórzy złożyli po parę udziałów. Jest leszcze nar 
miar zawiązania w naszej gminie wiejskiego oddziału Spółki 
zbytu jaj. Obeęny.

Janczawa, w Sądeckiem. Z końcem kwietnia b. r. ze* 
braliśmy się w kaneelaryi gminnej po wypłatę zasiłków. — 
Przy tej sposobności wysłuchaliśmy wykładu p. Franciszka 
P i ą t k o w s k i  e g #  a Lyczany w sprawie poparcia Spółt® 
„Lentf w Krakowie. Po wykładzie i wyjaśnienia o celach 
tej Spółki sapii&ło się de niej kilkanaście osób, które złożyły 
zaraz udaiaiy i wpisowe z otrzymanych pieniędzy zasiłki 
wych. Jest nadzieja, £a do tej Spółki przystąpią także i 
którzy zasiłków nie pobierają. Janczottianin.

€ Walne zabranie członków 
Tow. pszczelarskiego wT arnowie.

D al. 10 n i  j » b. r., t. j. w plotek, •  godcini. lO1̂  
w li i i  Rady powiatowej (ul. Seminaraka) odbędst. się p» 
liedaMk Walaaso silrm ia  całoskdw Towarayitwa pszez*. 
lanldeg* powiała* 'tarnowskiego, ■ następuj teym ponądkio« 
Sadoenja:

1) Sprawondanift preaesa Towaraystwa, potia 'Witosą, 
i  doty^bsaasowal dsteidności t saUogdw w sprawia odbaa 
dowy pasiecmictwa w powioei*.

2) W?bór nowego prozesa, naabg^sy 1 oatego WydaiaU^
3) Referat (o U. ea** poawoB). . . .
Będaio amprossisy fnopsktur ,«ac»itahAw* n a a i^ * d # |

CWiero. pr.ł. J n eb  Krakowa n tfaa /S W fea#
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IftBfein, aby się stawili w nyscy p u d la rze  a powiatu, 1 d  
Iftórsy pasitlti lałożjć Y&miemją, aby luipafcfor nao^suie 
lię przekonał, j *Vu jest w powiecie saiateresowanie w tej 
ftłęsi I Jakie są potrzeby, aby rógf w Centrali odbudowy 
Salicyi i ^ 4 e j  sdsc sprawę ! Wjkelatsć w nńinsteiyurn 
irięlsia s&iiłki tak 4U gathego Towarzystwa, jakotei na 
tfclą dali&ą cirnnośc odbudowy, pasiek,

Poszozegóiiii członkowie i nieczlonkowfe przyniosą na 
kartkach a napisem swej wsi i ze swym podpisem wykas 
itfifiu swej pasieki: 1) ile mieli pni £ jakich przed wojną 
w r. 1914; 2) ile w r. 1915; 8) ile mają teraz. 
fTonieeznem to jest przy zapotrzebowsnin i rozdawnictwie 
cukru dla puczół. Kartki te oddadzą instruktorowi. Powiat 
dąbrowski niech się w Towarzystwo zorganizuje i człcnkowi* 
niechaj takie wykazy zrobią, instruktor u» Walne zebranie 
s wykładem przjjedzie i kartiii odbierze. Sk h f.

*
i

Skąd się rodzą wieści 
o pańszczyźnte.

PyazniCfi, w Niłańskiem.
Smutne te, zaitte, objzwy ciemnoty ludu w powiecie 

rawskim —  o których czytaliśmy w „Piaście*, gdy, pedmó- 
iTlony przez fałszywych obrońców, dopuszcza się ten Ind 
bezprawia tfa osobach niewinnych ~ " *

i * .

~ , Zabieranie środków żyw­
ności po wsiach ludności biednej, przymuszanie wyjeżdżania 
często na forezpany i roboty dworskie, wzbudzają w ladzie 
podejrzenie i obawę o praywrócenie pańszczyzny.

Starostwo w Niska wydało obecnie polecenie do gmin, 
aby dostarczyły 80 cetnarów kartofli obszarowi dworskiemu 
w Pysznicy i 69 cctnarcw obszarowi w Zarzeczu. Wiadomo, 
śe gminy togo powiatu, położone na lewym brzegu rzeki 
Sana, nad granicą Królestwa, posiadają bardzo licho, pia­
szczysta grunta, o drobnych 6-, 8-, 10-, 12-to morgowych go- 
tpodarsiwach. Ludność tych giniu w latach przedwojennych, 
urodzajnych, sprowadzała kartofle z innych stron, a w eza- 
frie wojny, gdy. granice bjły wolniejsze, a Królestwa. —  
W r. 1917, gdy z powoda posuchy kaftofle na tych grun­
tach bardzo licho się urodziły i ludność potrzebuje dla wła­
snej potrzeby więcej kartofli, aniżeli ich posiada, staroatwo 
nałożyło na to gminy bardzo wysoki kontyngent

Gdy obszar dworeH w Pysznicy posiada kilkaset mor­
gów gruntu, oprócz lasów — nie oddał na rzecz państwa 
ani zboża, ani kartofli, pomimo, że zbiory kartofli miał nie 
złe; a potrzebuje jeszcze do sadzenia 80 m kartofli, skąd 
weźmie chłop, posiadający 8, 10 do 12 morgów, a do wy­
żywienia liczną rodzinę, 2, 3, 6 worków kartofli do oddania 
dla o b m r u  dworskiego. •Psy u& chłopskich gruntach kartofle 
wydały 100% dochodu? Ludność tutejsza musi kupować 
kartofle do sadzenia; odtąd znaczna część ludności kartofli 
nie skosztuje, a i nowe urosną. Że jednak naszej ludności 
aabiera się żywność bez względu na ilość posiadania, po­
służą na to przykłady, jak się dzieje w gminie Pysznicy, 
W tem miejscu jednak nie można posądzać ani itarostwa^ 
♦ni iandarmeryi o jakiekolwiek nadużycia, be winę ponoszą 
s i al  chłopi, miejscowi urzędnicy.

Przysłowie mówi, ie: „nowa miotła dobrze miecie" 
ta też nowemiftnewany zastępca wójta, A. Bąfi, Jest ai nadto 
gorliwym w zbieraniu zboża. W towarzystwie wójta i  wscis- 
amirza aandaizueryś, chodząc po ifeif, a£e mija caJhkdicSei- 
neych, fecz postrachem i groźbą wymusza ed Mich

garści zboża. Od A. Butryn owej, która, nie posiadając wła­
snego, dzierżawi tylko morgę gruntu i ma na utrzymaniu 
cstery aaoby, wydusił kilka garncy jęczmienia, również i ed 
A. Żiarnowoj.' Od A. Bisowej, posiadającej morgę piasku, 
a uirzjmającej rodziców, 80-cio letnich starców, zniszczonej 
pożarem od rtrzsłów, wydusił ten gorliwy urzędnik ostatni 
garniec żyta, który sobie u swej sąsiadki zarobiła. Od W. 
PiłyńskiegO) Jktósy, nie mając czem dzieci żywić (gotuje im 
wykę), wymusił kilkadziesiąt kilogr. jęczmienia, który był 
przeznaczony do siewu, a do pożywienia nic nie posiada. —  
Gorliwość togo urzędnika nie podobnie się nawet obocncau 
żandarmowi, gdy się dowiedział, od jakich ludzi zboże ścią­
gano. Tacy urzędnicy okazaliby cwoj^ gorliwość wtedy, gdyby 
biednych ludzi zostawili w spokoju, a swego zboża nie sprse*. 
dawatli w nocy żydom, l«c* oddal i rządowi lub sprzedali po. 
umiarkowano] ©enie blodaym wyrobnikom.

Te wypadki i pr*?kłłdy, które bardzo często się po­
wtarzają, prsypomiaają ludności dawne czasy, kiedy to chłopi 
zmuszeni byli oddawać dworem „korce* ze swych gruntó#, 
bez względu na to, czy cię na gruncie urodziło, czy nie. — 
Każdy rozssąduy człowiek jest przekonany, ie te szaay już 
nie powrócą, lecz ludność meoświecona, każde nowe ta n y  
dteńia, któro rzeczywiście są bardzo uciążliwe — uważa aa 
z w i a s t u n y  p o w r o t u  p a ń s z c z y z n y .

Pozdrawiam Szanowną Kedakcyę i naszych posłów.
Jan

„Dzieje męczeńskie Podlasia 
I Chełmszczyzny".

Nakładem Ceni rainego Biura wydawnictw wyszła ^  
w ty cli dniach pod powyższym tytułem doskonała ks i > tka, 
napisana przez Ł. Wasilewskiego. Zajmująca książka 
znanego historyka i publicysty pojawiła się bardzo 
w porą, bo po fakcie, gdy artykuł II traktaku pokojo­
wego z republiką ukraińską, wciela Chełmszczyznę i Pod­
lasie do państwa ukraińskiego. Dziwnie smutne i mę­
czeńskie są dziej o tych obszarów, odrywanych stale od 
wielu dziesiątków lat od pnia macierzystego. Po bez­
przykładnych metodach „nawracania" opornych nastąpił 
w r. 1915 ukaz, „wyodrębniający" Chełmszczyzny po- 
czem traktat t  dnia 9 lutego 1918 dopełnia miary, po­
zbawiając powstające państwo polskie obszarów przede* 
wazystkiem drogich narodowi. W koronie polskich ziem 
lśni Chełmszczyzua i  Podlasie rubinem krwi męczeń­
ski ej i z tych powodów klejuot to drogi i szacowny, 
którego się lekkomyślnie pozbywać żadną miarą nie mo­
żna. Jak dużą jest miara męczeństwa Unitów, jak nie­
spożyty równocześnie bart tych dusz opornych, pozna 
czytelnik z kart książki Wasilewskiego. Napisana go­
rąco i barwnie, oparta na materyałach ścisłych i atatjr- 
atyee, kreśli obrazy barbarzyńskich walk Bosyi z Unią 
i „opornymi", podaje szczegóły, jak dojrzewała sprawa . 
oderwania Chełmszczyzny od Królestwa Polskiego & 
w okresie l&t 1890 do 1912. Rozdział V książki, to hi' 
aiorya podźwigów ludności na pola wtrodowem, kulta- 
ralnem i oświatowem, po wypędzeniu Moskali; rozdział 
VI i ostatni osnuty .jest na dobrze nam wszystkim znany 
i tek żywo ed czaty temat: „Chełmszczyzna i Podlasia 
w traktacie pokojowym z Ukrainą". Książka to cenna 
i pouczająca, za' którą należy się tek autorowi, jak 
i wydawccm wdzięczność $  uznanie. W dobie, gdy prze* 
dewafcystbtóm a odczytami o Chełmsaczy&ie spieszyć
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sale-igr między gafanm* warstwy. Książka Wasilew­
skiego znaieśó się powinna w ręku każdego prałegenia 
t'0»9&a>*d#l*» w kaMjj czytelni miejskiej i wiejskiej.

Wiadomości o żołnierzach.
Od S&ksyi wywiadowcy Srajoweg* St^^jąysasais 

CL«arv«&ig# Kzsyi* (Kairów, ułte& Saawska 13) c U^yms-
figiny u irtęp aj^  wiadomości o *agmi*aych i  ai iiiuo *.dŁ:

Byrski Józef, 16 p. oiar. kraj., i  Ponikwl, 1889, do 
•tał się Jo niewoli rosyjskiej 22 paiosiernlko 1911 i prze- 
łyrrał w Nliuym Nowfigradzia, 85 szpital* Bjhłsś Mikełaj, 
701 oddział trean, z Zawała w a. 18&6, był chory i 26 marca 
1918 przybył do kol. sanitarnej 63. Blok Ad&m Tadeusz. 
S3 p j ,  z Podgórza, 1895, był chory i 19 paidzlcrmka 
1916 wyszedł wyleczony i* izuitala w Teplita Schonsu; 
odtąd biuro nic o nim nie wie, Borełews&i Bronialaw, 56 p. p., 
z Krakowa, 1893, był chory i £6 iaarca 1918 przybył do 
r<nerwowego szpitala Nr 1 w Krakowie- Bytnar Władysław, 
90 p. f-i i  Alaigowy, 1897, był chory i  28 m&rta 1918 
przybył do powszechnego szpitala w Iczynie.

Cborąg wieki Staniek w, 3 p. p. 11 k., a« Skałata, 
1B87, zabity 35 stycznia 1816 koło Kowla.

Dubas Stenia law, 18 p. p- 4  fc, z Pnyla&ku Kasie 
ckiega, 1891, był ebciry i 4. sierpa U 1917 wyszedł wyle­
czony ze szpitala w Krakowie.

Firlii Jan, 32 p. ebr. kraj., t t  Sietniey, 1883, w nie­
woli rctyjsklej, T&tarsk, gufc. moMlewska.

Sargaa Andrzej, 32 p. ebr. kraj., a Bankowej, 1895, 
był chory i 25 marca 1918 przybył do rezerwowego szpi­
tala Nr 1 w Eiakowin, Górniskwkz fidward, 13 p. p. 3 k*, 
z Mogilan, 1889, powrócił z niewoli rosyjskiej. Grabarz 
WejcitcK 90 j>. p., z Brzozy Królewskiej, 1S87, zaginął 
2 Mpca 1916.

Jurcaifci; Jan, p. p. 6 Ł, z Kzj k, 1894, w niewoli
ISasfen 'Wincenty, 13 p. p., z Modiniczki, 1892, był 

chory i 25 marca 1918 wyszedł wyleczony ze szpitala Nr 7 
w Kralowie, Kewałówka Td&i&>z, 66 p. p., a Brz^nicy, 
1S&7* ^  chory i 34 marca 1918 wyszedł wyleczony ze 
szpitala w Kr&kowia. Krasiczyński Jtssf, 5 bat. artyh, 
a Tarnawy Dolnej, 1895, umarł 3 stycznia 1913 w golo­
wym szpitalu 191& Kassniemk Teodor, 23 p. landazk U k, 
a Jaworzna, 1878, zaginął między 17 a 27 listopada 1911

Lejko Tomasz, 3 p. uL, a  Mielca, 1838, w niewoli
rosyjskiej, w Mikołajewska. Lewandowski Stanisław, 89 p. p. 
9 k , a Niemirowa, 1S79, był chory 1 24 czerwca 1916 
adał sdę ze ^splt&ła do oddziału rekon wuleaceutó w w Eze- 
szonda; odtąd biuro nic •  nim nie nie. liasha 89 ?. p-r 
ku 83, dostał się do niewoli rosyjskiej 22 marsa 1915 
i przebywa! w Skćhiełewio, p iw . Fergana.

L&djga Ssymos, 4  bat. strzelców, ce Sokolników,
1893, bjl chory i 36 marca 1918 przybył do rezerwowego 
apitsia Nr 1 w Przemyślu.

Slardyła Andrzej, 13 p. p. 3 h , a Lusiny, 1394, 
w nieweii rosyjskiej.

JfLmcayk Józef, 16 ?* ebr. kraj. 3 k , a Bociyn, 
1994, był chjry i 5 września 1917 wyszedł wyleczony ze 
gf̂ pstala W Wadowicach. Nosal Andrzej, 16 p. ebr. kraj. 
A &, a Nowej Wsi, 1383, zabity 24 furidzieradks 1914*

Pikała Tomasz, 15 p. oor. kraj., a Myśluchowk, 1885, 
«ścM  z niewoli rosyjskiej, Findsd Józefy 16 p, afer* kraj..

me)& igjg,   T m t A T . j e m _ . .

zo Sopotni Małej, 1885* w Łiowoll rosyjskiej od 22 pndaia 
1914 w Pawłowska, gub. wartmeis^.

I&g&gbi Mary<m, 80 p. p 8 Ił, z  tt&logór, 1696, 
w nlewoB. Ryba Htnryk, 57 p. p. 18 k., ■ Tufihovr  ̂ 1889, 
nabity 12 lipca 1918..

Mómwa Wejckck, 77 p. p. 11 k., a Brogini, 1889, 
był chary i 21 maj* 1916 pisyfeył dt> r#strwowego szpi­
tala w Esfetesr-Nemesti; udtąd biuro nie ara o nim wiado- 
moścL Sckuhart Jakób, 90 pu p. C k., 3 Krzemienicy, 1890, 
w niewoli rosyjskiej, w Tomaka. Siwiec Wawrzyniec, 18 p» 
obr. kraj. 5 »k., z Kocenia, 1893, w niewoli. Stupiński Fr&n- 
ciszek, 58 p. p., 1891, był chory i 36 marca 1918 przybył 
do rezerwowego szpitala w Gracn.

Wanrzyake Sajb*oii, 6 p. uh, 1883, wrócił i  niewoli 
rosyjskiej. Wyłga Wojciech, 16 p. obr. kraj., z Olsssaaicy, 
1888, był chory i 17 listopada 1917 przybył do rezerwo­
wego sznitala Nr 2 w Pardubicach.

O żołnierza eh, których nazwiska pelajemy poniżej, 
Biuro wywiadowcze nie ma dotąd iadnoj wiadomości:

Bednarz Michał, 31 p. landszt. BronowskI Jan, 31 p* 
landszt. Eisler Ludwik, 20 p. p. Hadam Józef, 3/3 dywia. 
kawał. Kopczyński Walenty, 20 p. p. Eoziołko Piotr, 11 bat, 
Olech Bł&śąj, 6 p. p. Okoń Jan, 31 p- ł&ndszt. Oiar Fran­
ciszek, 57 p. p. Sajdak Władysław, 18 p. tbr. kr&j. Sie- 
niawibLl Franciszek, 2 p. Leg.

K a p tm ia B e  m atf& j.
Kapelsa wojsiLiry, ks. W&;r.ioch B i e Te c-k i, 

przebgający obecnia w S t a r e j  F a z o w e j  w Sła­
won i i ,  był łaskaw nadesłać natu Bpia P o l a k ó w ,  
z m a r ł y c h  w s z p i t a l  a tamtejszym i pochowanych 
ca taaitfijazym emeotana. Oto ir.h aazwlska:

S t a c i s ł - a w  B c b o l a ,  io  p. p., amdzoay wMo- 
azczenicy 1894, umarł aa suchoty 15 maja 1915; 
grób Nr 106,

M a r c i a  C i e ś l i k ,  56 p. p,  urodzony w T m - 
bini 1374, umarł aa dyzeateryę 19 września 1917; 
grób Kr 334.

P i o t r  Odo wsk i ,  67 p. p., umarł 23 maja 1915; 
grób Nr 107.

S t a n i s ł a w  M a z u r ,  57 p. pn urodzony w Rad- 
goazczy 1894, zmarł aa zapalenie płuc 13 kwietnia 
1915; grób Nr 88.

M i e b a ł  N o w i c k i ,  96 komp. moat, nroisony 
w Tomicach 1874, umarł skutkiem odjęcia prawej ręki 
10 października 1915; grób Nr 139.

F r a n c i s z e k  Se mb i a (Ziemba?) 2 bat. strzela, 
urodzony w Janowie, w ̂ Lubelskiem 1895, umarł na ma- 
laryę 20 grudnia 1917; grób Nr. 344.

W o j c i e c h  S i w a k ,  13 p. p., urodzony w Troja- 
wicach 1691, zmarł na malaryę 18 grudnia 1917, 

grób Nr 98.
S t a n i s ł a w  T r y c h t a ,  57 p. p., urodzony wPil- 

źnie 1893, zmari na tyfns 6 marca 1915; grób Nr 97.
* m — f c - ^ w i ł i  » g >— — — — — — — i .  ■  .  w i u  n i  ■ ■  — j f c j w w m . . .  . w n a i  —

§Msi mmi
I r  Ł i e n a n l  S M Ie liJliI

f i tD O R f ł  fc3U£gI@a?3 
w Msak®sśea Maif Bss§& 1* 4, ii* »*



PIAST Hf l s  6 maj&iSTft

O d p o w i e d z i  K e d a k o f i
M* K&flrfąlia,- F tow ee: Zdldachi;^o Jłkipa;

podaniu podpisać w& cne? 
ZoSiffet iŚle. jrŁjŁIl&ła, trŻebŚ Ź 

pani ©te- koinisyi zasiłkowej ws Lwowie.

Iirzypadkiem komisy* 
śc rekurs do krajowej 
Fir. B arańska, S*^

ki? shccniź niema, — £ •  B a s t e s k O i  S asak ori Froszęłn ó w : N&rr^da&wi* cesarskiego rozporządzenia rocznik, 
5da do fabryki Józefa G^rfcokiego, Mostków • Fódg l^Łdo k io i^ o  mą&ę?ani należy, zostanie w uaj bliższych rai o 
btede. — J .  K«* Ir r e je c * t o  u> iz&mha? ęj^each rozpuszczony do domów na nieograniczony urlop

, tylfco pańska rodzina^ Jeżeli rodzina pańska nie- i  mąi pauf^traród wi^c niezadługo do domu. — 7L. Sas^ 
a w miejscowości, w której pan pracuje,4o możesz*- fttefo* łSi©it§3ffccj Sprawę nięźa pani oddaliśmy naszym

ZWT 
Ẑ iiKK

Jsóeask . .___„_____  , . . Ł___  ___
p*sk pobieraj.-r-W. Dadepali, J a r a s la w  z Żołd mępjmn;

"Ir-cbH się o niego upomina i  w komendzie wojikc- 
#ejf* — W łościanie* z  Brof-isyn: KorespdftSenźya niąpod- 
wańsj Nie Umieścimy. — v*r. SalosO w iu m e g k i a  
Ske& ow aa: Zasiłek należy się pani dopiero-od Ekwietnia 
j»18. — Mn W o jc iech o w sk a , 3Boia v^ ola: Z pensyi za 
fcęźą ma właścbde nieprzyi/zie, gdyż będą ją pani 
$rąeah z zi&ukn, więc p3w pobierała dfiłej tyle, ile
fynom dotychczas ZłSuęir. Zasiłku i pensyiwdowiej równo* 
leśnie pobieram ifie można. Sprawę zasiłku riJaworki od^far R<ąu
Miśmy ązązr/m posłom. — A* Iło lsseu jsk l^  K a rw in a : mtrudrnone. Z tego samego powodu listy od jeńców przy

posłom.. -- W* ®rayraisa, b r o d z isk o ;  Niech się pan 
zwróci do Towarzystwa gospodarskiego, Lwów, uL Mickie­
wicza 26, a stamtąd otrzyma pan potrzebne informacje. — 
d . EosarJS^I) p« p . SŚH s Jedynacy nie mają prawa de 

^xpc£hniafrorr^u. Szkoda się o to starać. Prawo do wy* 
eorania % frontu nugą tyikc ostatni synowie, których naj* 

kmnieć uwaj braci* zginęli na wojnie. — A* A rgasly^ i, 
Podlesi© ^ Kompania ta znajduje się w Nowym Sączu. — 
JL fa r p ą w a , B u c z k o w ic e :  Wobec panującego obecnie

osu, dowiadywanie sio o żeńców jest bardzo
V *  A  __________________    _  _  _    1  1  •  J  _  ^  _• _  ^  _  *  __________

aaasuir  brzmi: Towarzystwo pszczelarskie, Kraków.'l&Gdsią obecnie bardzo nieregularnie. Prosimy o poda me 
Ł -• r. i% • -• jaąjttt prsydetórym pułku syn służył, w którym roku i gdzie

Czerwonego 
§ wia«R>jioló 

irmskiej jeńcy 
3 do nich

w ą :  Eeklamacya syna jest bardzo wątpliwą,
wie jednego z ostatnich rozporządzeń reicianracy<

Stściu najmłodszych roczników, do których i syn pana na- 
śy, d'Ą wykluczonej chyba, że zachodzi nieodzowna ke- 
^^cziłość reklamacji. Jeżeli zwierzchność gminna Z staro-

o dobrze podanie zaopiniowały, to syn będzie mógł na
z listi

dotąd nie wracają, chyba ci, którzy uciekli. Hsab < 
się obecnie nie opłaci, bo wobec anarchii w Rosyi niema 
“rawdopodobieństwa, by listy dochodzjry. — W. H ozek , 

f ik a  S z la c lie e k a : Gubernia kijowekh została zajęta juz
dawno przez mocarstwa centralne I jeńcy, którzy się tam 
znajdowali, zostali odesłani do Austro-Węgier, o ile icn Ro­
sjanie nie usunęli przedtem w głąb Rosyi. Syn pański albo

kiś C7as reklamację otrzymać, gdyż, jak z listu pana wi- 
ct jest on koniecznie do prowadzenia gospodarstwa po­

bielmy^ Sprawę oddaliśmy naszym posłom. Na wszelki wy-

r :ek niech pan jednak stara się o dłuższy urlcp dla syna. — 
£ a )d * s , P y sz n ic a :  Jak wyjaśniliśmy w ostatnim nu* 
merze „Piasta", zasiłki amerykańskie należą się od 7 gru- 

faui 19i?. — J ,  B ę lk a , Ł ik lą f K a ły : Dotąd sprawa ta Mc 
tie została załatwioną. Poruszą ją znowu nasi posłowie nafti 
nfM śszej zesyi parlamentu. — A. B ę b o u s k l ,  N. S ą c z t  
ptlop ę&n* zależy wyłącznie od władz wojskowych. Trzeba 
pię o toiego upominać przy raporcie aż do skutku. Sprawę 
hwudzielaaia urlopów polskim żołnierzom poruszą nasi po­
- w i e  w parlamencie. — £f« W a rch a ł, tTsxę%vs Zasiłek

się znajduje teraz w głębi Rosyi, albo też juz w obrębie
; tylko przebywa kwarantannę, po której od-

ajauje t 
>-wtaier,
przyjedzia: na urlop. Dowiedzenie’nię czegoś pewnego 

lim jest w dzisiejszych warunkach wykluczone.—F lo ry a n  
P odgórza^  Artykuł bardzo ładny, jednak za mato wy­

raźny. — W- tiera sa n to e , S Ią sk : Uwagi pańskie są 
słuszne. Istotnie, jak było żie, to nam kadzono; ale fortuna 
:est zmienna. Ten, kto dziś jeat na górze, może być jutro

Austro 
byciu 
trniiu
x

jfk dziecko się należy, jeżeli syn je utrzymywał. Niech pani 
Imieese do komisy! zasiłkowej przedstawienie i zwróci się 
*o posła Witosa w Wierzchosławicach z prośbą, by je w sta

M y  przydiiał skóry. Obecnie stosunki się poprawiły, więc 
w najbliższych dniach zawiadomimy pana, kiedy się ma po 
ust ry zgłosić. — Z. Zając, Stracoaka i Z guberni kijów* 
jBklej wracają wszyscy jeńcy. Jest więc nadzieja, że I mąt

ri niezadrugo się zjawi, a przynajmniej da znać osobie.— 
Stopa* N* S ą cz : Reklamować moie pana tylko dj* 
ke&eya kolei, do kiórej się pan powinien zwrócić w top

Para wie. -  L* K ozar , p« p . 4 6 ^ :  Kalendarz wysłaliśmy, 
oleció możemy „Głos Narodu", Kraków, tihsw. Krżyia l l . —

I . SU^trskl, K a rw in a : Uzyskanie rekł&inacyi jest wąt­
pliwe. Spróbować jednak można. Łatwiej mógłby pan uzy­
skać dłuższy urlop. — J .  N iem iec , W ilk o w ic e : Jeżeli 
matka nie mieszka razem z panem w tej samci miejacowo- 
fcd, w której pan pracuje, to się jej zasiłek jialeiy i trzeba 
wnieść o niego podanie. — K . Kureau iśw le r eh o w a t 
Rocznik męża pani nie zostanie jeszczo w tym roku roz­
puszczony na urlop. — J . Aikifrorska, W o lsn k a : Na­
leży się pani zasiłek od 1 sierpnia 1917. Trzeba wnieść do 
Starostwa podanie, potwierdzone przez zwierzchność gmin­
ką, a starostwo zasiłek musi przyznać. — ES. Wola&sM* 
w le lle z k a :  Wdowa po Radeckim może pobierać zasiłek, 
y-śeli jt>j mąż zginął wskutek wojny. Powinna wnieść po- 
Sanie do starostwa. — C* P a n lc sy k , B i ^ d o w l c e i  
p li zwierzchność gminna potwierdzi, ze syn, z& którego 
pan się stara o zasiłek, utrzymywał pana, albo pomacał 3ta 
tórzymania pana i rodziny, to kemisya zasiłkowa muktjuupti' 
zsaiłek przyznać. Gdyby zwierzchność gminna potwierdzić 
W  chciała, może podanie podpisać dwóch poważnych go- 
P9& hxzj w@ w 2# którzy powinni laznaozyć. tRaczegp t i  przi

zaśjmsi posłowie poroszą ją
c e :  V? liście niema nio godnego druku. — K uty- 

towakt* J e ż e w e i  Niech pan też wiersze, przepisywane 
z książek, stara się bodaj porządnie i bez błędu przepisać, 
to<pari z tego zyaka tyle, ze pan się porządnie pisać nauczy. 
A& jest rzeczą nieprzyzwoitą podpisywać siebie pod wier­
szem przepfeknyin, bo wiersz me jest dziełem tego, co 
przeghn^e, dyRo tego, co go naprawdę napisał. Nadesłany 
nam wierfez jest prawdopodobnie utworem Asnyka. — 
W* U k u Ą  K tu ó w s  Należy eię panu żołd za cały czas. 
Trzchs ^ię upomnieć w komendzie pułku. Taksamo miałby 
pan prawo do medalu. — M. P lsk o r o w sk t, «laxtko» 
w ic e :  Sprawa się, niestety, przewleka wskutek znacznego 
materysłu i wMocząr«h krętactw naciągacza. Wyrok dotąd 
ostateczny nie ząpasł, "de przecież zapaść musi i każdy 
rposzkodowanych zostanie (ftem zawiadomiony.-J. lu t EL:

iagaMe miacznie mniej przemawiają do zdro­
wego ztii Braytoć^pne w artykule,
0 wtćry"paim^lmdjd.^^siu ,pań8kicgo widać, że pan rów­
nież należy t o  tych ludzi z Johst, którzy w chłopie widzą 
zawsze jioSeś niższe od mieszczaństwa stworzenie
1 wymaggją od mego wszystkiego, a od siebie niczego.
Bard^oh
zabrali do

ly eię cł?ezyii, gdyby łodzią w miastach tak się 
rugo wania obcego handiu i przemysłu, jak się 

. Niestety, panowie z miast
pan, i zamiast myśleć o wepób 
kryty]
GO Ul

loby dóbisea, żeby niejeden z nich wejrzał w siebie i poczuł

do tego zabrała ludność wMska. Niestety, panowie z miast 
potrafią tylko nrągaćJaL iajt pan,! zamiast myśleć o współ­
pracy z ludom, potr0»%fy:kcs krytykować I jak sią to po­
proś tu jaótfir. „pyśkowac". Oo do urzędników, to także by-

sśę nfetylko tf 
się z t^go n^tj^łko chi
W* P w die. f o o e a o :  W sprawach aamtniatracyin^cł] 
fh ? psa  M  dostać z*wiadomiosj*$ z ad miaistnicyf. Na arty­
kuł przyjdzie p o — M* Teihsa^ W ola  Ł o ź s ż s k a :  Z r  
łatofone. — F f .  ffltae# le c :  Widocznie Hat nie przy- 
gpzrdf, bo byłby pm  mfał odpowiedź, kiody rzecz t^dsda 
atakowana. — BL l e s l e ł ,  ŁęSd B o r u c i Sprawy nie po* 
ałalldmj do namieetoietwa. które się tern niw zajmuje, tybko

który poc^ni w starostwie od-
Mmy do namiestoietwa 
esłalińs&r ją kr. Rsjom,
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powiędnie kioki. Pocu^zm aj tą spraw* zresztą w n u m erze, 
co także nie pow staniu bez skutku. JffepufrzeLhic pani je­
dnak wydawała pieniądze sra pisanie pod&nła i listu  do  nas, 
bo trzeba było to napisać taniej, a skutek byłby' tensąra.— 
J .  J i i r e k )  K le e h O A ile i I f l e lk ie :  Mamy wfae&ne, że 
utwór jest przepisany. Dlatego nie wydruk ujemy*— 2 .  Ła- 
g o s f  o w a , M łynaie: O kogo pani chodzie B ^ f c k a t  zu­
pełnie niezrozumiała. — J« N ie m ile , Szysfioarks Obli-

Rzecz
tego wydawnictwa naśtapi pr: 
4* K lara , W ie n k n ln i  &

gacye te jeszcze nie są rozsyłane. O pośte*Madęf& « y z tak- 
samo, jak i pan i wszyscy jego wyborcy, wiosny.
Podobno źy^e. — J . D z ier la tk ą . Baraeo& ar: Naszsnn 
zdaniem, jeśli pan skończył 4-fcą klasę, Ktoże pait aam> na­
wet bez pomocy obcej, z podręczników, przerobie w ciągu 
roku klasę 5-tą i 6-tą i dostać się za rok do klasy 7?mej. 
Od biedy mógfhy pan przed samem zdawaniem wziąć przez 
jaki miesiąc lekcye. Go do oczu. to najlepiej zastosować się 
do najważniejszych przepisów lekarza ! prze&ew&rystkiena 
utrzymywać je w czystości. — B y ły  L ,  Ł afieu t: W tych 
warunkach jest rzeczą bardzo trudną służyć radą. Położe­
nie jest bardzo ciężkie, a trudno nam przyjmować odpo­
wiedzialność za następstwa, jaldeby dla pana mogły wy­
niknąć. Trzeba się chyba zgłosić do armii. — Dl. K a lisk i, 
S a n o k : W tej sprawie, niestety, zmiesić dc nic nie da, 
bo i tak rząd z ogromną biedą zgodził«%j2fc tę ustawę.—

aadzlajs, że przywróceni 
zebraniem się parlamentu,'* 

pozdrowienia dzięki, Nie roz# 
mtany, ojakSe biuru panu chudzi. Najwyższą iuauneyj 
pocztową jest w  kraju Krajowa Dyrdkcya poczt we Lw*» 
wie, w Wiednftrsaś ministerstwo handlu. — Fr* Mj&deefe$ 
p»p«. $ 1 2 : Adres zmienić c f . Niech pan się przy raporc* 
upomni o utlop*do robót rolnych. Jęgłi pan me miał urlo] 
oa początku Wojny, proszą nam o rem wyraźnie napiea 

[u posłowie nasi poruszą sprawę w parlamencie. -  F . Z« 
D ste r ta n ln y :  Nadesłano pieniądze przesłaliśmy wedle iy  
czmda. Cd^do flisiczek scenicznych dtirdzieci, radzimy zwrw* 
ciÓ ale d o k s i ~  —  .-------

i niech pan będzie przekonany, że błędu w tom niema. — 
W . B etn a red k l, p . f .  4 S i :  Sprawa była poruszoną 
w „Piaście'*, jednak została skonfiskowana. Poruszą ją po­
słowie w parlamencie. — ć .  L udw ik , T r ie m e stta : JeżeliP£pan podpisał tenr matkę, że pan zobowiązuje się pokrywać 
procenta zwłoki, a prawdopodobnie ją pan podpisał, to file 
należy się ociągać, tylko zapłacić procent jak najprędzej. 
Szkoda zresztą o tych parę koron kłopotów. — JL B a s e k ,  
p . p . 4 2 4 1 Został pan pokrzywdzony, bo wedle ustat 
należy się panu spadek w kwocie co najmniej 120G£ 
Sprawa jest o tyle trudna, że od śmierci matki uplyt-^ a 
już trzy lata, jednak wobec faktu, ic  pan te trzy lata spą~ 
dził ua wojnie, może pan uzyskać jeszcze wyrok mimo 
przedawnienia. Niecn pan sprawę odda adwokatowi, który 
,Jt/w sądzie przeprowadzi. — N ow ak , S k rzjd S a a :  
Jeżeli maszyna przez czas pańskiej nieobecności nie była 
używana, to pan może wnieść t przeciw przeciwko żądaniu 
wypłaty ubezpieczenia. Ponieważ jednak maszyna niewątpli­
wie była używaną, mimo. że pana-nie było w domu, musi 
pan ubezpieczenie zapł&cia. Wojna nie unieważnia tego prze­
pisu. — A. C zarnik , N ow a W ic i:  Fundusz wojskowy 
nie może wypłacić asekuracji, dopóki nie ma w rękach 
metryki śmierci a g ito w a n eg o  żołnierza. Wobec tego, że 
komenda miłku, prijWktóryui syjrałużył, zawiadomiła Fun­
dusz wojskowy, zapisanej jakoby syn zginął,
tylko traktuje go*dąlrfj jako zaginionego, z druglsj zaś 
strony wobec faktu, t o  donte^ienie^z«rwonego Krzyża stoi

J L ,
yorudzą naal pubowi, w  parlanwncle, — W . I i  3 8 /2 $ 3  
Pnanmeiata zaplata.., O jwzwołeoi. dawania na aoito 
wi»<hHHogo p ts^ i f t p d , aabi poaltowie diiergicane st.ir,itue

etętŁa. jednak
ai poitoi 
Ł»t nad 
zSlzetrri

pan eofetoto uĄl^)iej wybierać. Tj.it? ara o k siarki N s  
tięblane nam Btwoi> są, niestety, słabe. Kie radzimy p M  
wierszy. — L. Z ie le n ie c , W o d z is ła w , K r O ie s ta .)  
Wssy*t\Jf.ti tych rzeczy obecnie % Krakowa do KrSlsątwi 
posyłać nie wolno. — C zyteln ik . J ą g ofZBO t Jeśli matki 
lueazka w miejacn, do którego pant^praydzielone do robd? 

db, to zasiłku nie otrzyma; jeżeli jednak asie#gfaninascSfc.
R . P o ra y ck l, B u cza rż : Autor zna dos&bńaia to sprawuj gdzinlnaziej, to n »  prawo do pobierania zfeiłJća w dalszy?a

smarne, ewemumme zoauanie tej sprany.
Krzyż na podstawie swoich wiadomości frpzle sie mógM 
prędzej postarać o metryką;.śm>er<J, a w takim rai^^Woj- 
Ekowy fundusz, otrzymawszy metryko, n&ycEAfiast aseku- 
racyę wypłaci. — S t. DUgut S iu d t ia a k l, H róiesiw o':  
W handlu księgarskim obecnie takiego podreczbika zupełnie 
Hiemn. Df 
tkackiej* w
dohnego napisał, to jedynie oa mego mogioir pan 
podręcznik sprowadzić. — W Ł B o le k , M okrsy& ka: 
yNemrol  ̂j«st środkiem Itcsniczym, który wyrałuał dr Juliusz 
Franzos w Tarnopolu. Obecnie w aptekach krakowskich 
śrpdka tego zupełnie niema, bo Tarnopol dopiero w ubie-

gym roku został oswobodzony od Rosjan, a- przet czas 
wazyi nic stamtąd do zachodniej Gałieyi nie przycho­
dziło. Niewiadomo, czy dr Frauzos dniej ten środek wyra­

bia. Może się pan zwróci wprost do nie^o, a on panu pqft 
walnie może posłać kilka flaszek, jeżeli jest w fam  o p o r n i  
IŁ W ., p . p . ó l ł :  Pieniąu ie przyszły. Adres zmieniony. 
Ro^poóadzenie cesarskie ale mówi o wycofaniu z frontu 
iedyńakÓw, ostatnich synów. Jeffi więc poasło w pole 
a. p. trzech synów, a d?róch z nich zginęło,, to trzecią 300- 
zoshdy przy łjdhiy ma prawo do wycofania g$- z frontu. 
Fan ma prawe do Otrzymania co pół noku urlopu na robot 
rolne. Ministerstwo nakazało Lo mendom urlopów takie 
udzielać. Wobec teg$ że panu ich nie dają, sprawę pańską

l

ciągu, oczywiście od sierpnia 1917 roku podwyższonego.
J . Klo% flaata Łsi€ia9 Pobraeię: Ownzem. Przyj mai
jemy, — T* BJtay S & m im ice: Zamie^^fzamy -dzia^ — 
W. Cyg&aoww, Dziekanowice! Rzecz nadaje się
prekuratoryi, a nie do. pisma. Należy poM& doniesm^ 
kąme do liEokurato^yl. -■ J .  I ftją r , %ufer: Sprawa do* 
tychcząa me zorała przez sąd załatwić na. Co do p i ń s k i  
pretenśyi do ręaakcyi^to musi pan przyjąć da iMadamofet* 
zę żadna red^bya ąj^Syiecle nie przyjmuje cd,oowied»at 
ńości za z&niieszczah* w • piśmie ogiószenia, gdyż te nfi 
wchodzą wcale w zakres redakcji, :uimiaiatracyir ktori 
rówibeż nie uioże przyjmować za to olpowiedziałuosci. — 
HU S z c z n p a ł^ t e d ^ w  1 Ó\w Jan Driiżba, któremu 
obraz Matki BwSfeie] nic jpodobał, wy uawia eobic t?am śwkt 
dectwe umysłowego ubóstwa. Mog ibyśrny go pociąga# 
nawet do odpowiedzialności, ale ubliżałoby nam poprosił 
z głupcami się opierać w sądzie. — Tego
dzmu ogłoszeń nie zamieszczamy. — bf* F ^ bfaaezyk , 
potmia Mata: Syna spotyka krzywda Proszę nam podąf 
jego imię, nazwisko i dokładny adres poioYyr, a posłowi!
nasi poruszą te sprawę w parlamencie. — <3« Mikuł&u 
W o ia lc z :  ivartka? wysłana do pana, wróciła. Wobec teg l

* -----*------  ■*-“ ■* * , w --------- *  o4/lv  rł»łr»*TTT-/%ii»l<ł wodpisujemy tutaj. W sprawie posady naucz 
lestwie należy się zwrócić do ministerstwa oświaty w War 
ssawie. Radzimy jednak wobec tego, że pan ma maturę 
odbyć jednoroczny kurs buchał tery i dla abituryentów 
w Akademii handlowej w Krakowie, a bedzio pan mógł 2* 
rok ułxe&»posp.dę, która panu zapewni "spokojny byt. -  
i*. W o ro a ia b , b  a ie s io io : Nie możemy drukowne v  
względu na cenzurę. Sprawę poruszą nasi posłowie w 
lamencie. — S* D u d k o , K o rn a tk a : Adrc:3, jaki nam pal 
pOdL.jr nie jest dobr^. Radzimy pisać listy po niemiecku 
to może dojdą. Możności stwierdzenia, c^y ten jeniec jsa

domienie na czas. Co do zapomogi, to nls wierny, o jakisj 
pani myśli. Jeśli pani wskutek wojny straciła urządzenb 
domowo i oddeż, to może pani starać się o zapora o^ę 
sprawienie tych rzeczy. Trzeba zestawić spis i wartość zul 
sączonych rzeczy, potwierdzić je w urzędzie gflutfnya 
i wnieść podanie do starostwa, które zapomogę wyzuaczj 
i wypład* !Ł listu widzimy, żo pani bierze za maly^asitek 
to znaczy; nie bierze pani zasiłku na dziecko. Oa sierpnia 
1917 nafózy się pani i dziecku zasiłek w kwocie 93 K 
sięcznie. Trzeba natychmiast zrobić do komisy! zasiłkową 
podanie o przyznanie zasiłku na dziecko. — A. Karska^  
szczegóły otrzymaliśmy i oddaliśmy posłom do dalszego 
użytku. — Jf. L a sk i, J a n c z o w a : Poparliśmy, m  Fpj 
W ożniak , B ła ż o w a : Maszyn tych obecnie nabyć h* 

.można. Radzimy wziąć udział lub kilka udziałów w Tpwfe 
rzystwie „Len^, Kraków, ulica Szewska 12. Udziałowej fcega 
Towarzyitwa sprzedają len i konopie Towarzystwu, a u  
to msją pierwsi prawo do nabycia płótna z tego wtakr ą 
iTowartyatwa * któro zakłada obecnie swoją miądlanjf



I przędzalnię. FIow&yk* L e M s k ;  Sprawę poru-
^aui/*w  „PhaMe". — J .  ętó*£*ąiy, Slcfcrfira: Sprawę od- 

posłom, którzy ją poprą w ministerstwie. — 
Hi7 R rw ięg a , W« B /k *  Sitótofe: Dziwno są wasze pre­
tensje. Bezwzględnej sprawiedliwości na świede nie było 
I niema. Bądźcie rade, że się naszym postom udało uzyskać 
tak wysoki stosunkowo zasłifck i na jakiś czas o podwyż­
szanie go nie myślcie. Nie zazdrośćcie też tym kobietom, 
które mają mężów w Ameryce i które byty zdane na ostat­
nią nędzę, aż dopiero te zasiłki, o które nasi posłowie dość 
się naeiarali, im przyznano i umożliwiono życie. Na tej 
wojnie wszyscy cierpią i jeden drugiemu nie powinien już 
chyba niczego zazdrościć. — Au Jforzysiui* U m s z ć w :  Na 
Na podstawie niedawno przez parlament uchwalonej ustawy 
otrzymywać pan będzie teraz od kwietnia znacznie wy ższą 
pensyę, zależnie od procentu stopnia niezdolności do pracy, 
o czem w „Piaście" już pisaliśmy, W sprawie założenia 
Kółka rolniczego prosimy się zwrócić do Zarządu .Kółek 
rolniczych, Kraków. Plac Szczepański 8. — B a ro ch * , 
ftzesz& w ; Od kwietnia należy się panu wyższa pensy^ 
zależnie od procentu stopnia niezdolności do pracy, jaki, 
panu przyznano. Proszę się zwrócić do powiatowego Biura 
opieki naŚ inwalidami w starostwie i zażądać pomocy. — 
W. R a praw a, p&i. 2 8 7 :  Listu nie zamieścuny, bo za 
ostry. Wrogowie nasi wykorzystaliby go z  pewnością prze­
ciw całej ludności wiejskiej. Z tego rodzaju rzeczami mu­
simy być ostrożni* - *

Ważne dla inwalidów.
\

Krajowe Biuro pracy (Lwów, ulica MicMewlcia L 5) 
ogl&Hztfr następująca posady i trafik!, przezn&erat* dl* inwa­
lidów wojennych:

1 trafika w Wan! o wirach, lk. 62, pow. Sambor. Su­
rowy dochód w r. 1917 wynosił 45 K 80 hal. Podania do 
20 maja b. r., do e, k. Dyrekcji okręgu akarhowego w Sam­
borce.

1 trafika w Jastrzębkowib, lk. 107, pow. Lwów; Netto 
od 11 listopada 1916 r. do 11 paidziernika 1917 r, wy- 
ac»ił zysk 18 K 01 hal, Podani* de 24 maja k, r. ćb 
e. Ł Dyrekcji okręgu skarbowego we Lwowie.

1 trafika w Bakszawie, lk. 126, powiat Łańcut. Netto 
ed 1 czerwca 1916 r. do 30 czerwca 1917 r. wynosił zysk 
94 K 73 hal. Podania do 20 maja b. r., do c. k, Dyrckcyi 
okręgu skarbowego w Jarosławia,

1 trafika w Koszarawie, lk. 191, pow. Żywice. Netto 
w t. 1917 wynosił zysk 119 K 70 hal. Podania do 24 maja 
b* r.? do e. k. Dyrekcji okręgu skarbowego w Wadowicach.

1 trafika w Szaflarach, lk. 160, pow, Nowy Targ. 
Netto w r. 1917 wynosił zysk 27 K 14 bal. Podania do 
b czerwca b. r., do c, Ł Dyrekcji okręgu skarbowego w No­
wym Sączu.

1 trafika w Czerńcu, łk. 2, pow. Nowy Sącz. Netto 
ed 1 marca 1917 r, do 28 lutego 1918 r. wynosił zysk 
30 K 44 hal. Podania do 10 maja b. r., jak wyżej.

Nowo postawione budynki naj­
korzystniej i najtaniej ubezpiecza

G o a p o j Ł B L f & a s B
swych seatów do wo|»&a, powinni ich zaopa* 

€$£&>- które niejednego w służbie
srepfcewej z kłomia i nieprzyjemności wybawi* — Czytaj 
&2M) siŁ*d» o szfołkali j*Xuuiax«. 2—3

* 5 ftte)* 191*.
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ROLNICY!
czytajda i prcnnmsrajcia nrój organ i&ch>YHt

Kraków, plac Szczepami 8.
. Zawiera artykuły, tyczące aifj rolnictwa, H^pwH 

bydła, oraz ważniejsza wskazówki i zarządzenia Jnadz.
Prenumerata do końca roku 12 K; dta członków 

Towarzystw rolniczych 9 łC

Parcela budowlane
w  l ip o f i iu ,  za bóżnicą żydowską, u  lew* od goSeifie* 
rządowego są &B sp r z ed a u ia . BBzszych wyjaśnień udziel*

Dr Aransohn, adwokat w B&lef.

Kto chce się rozweselić po trudach pracy niechaj 
mówi a e ie s z a 8  p ira ta  iu d e w e

^ & M m n r w Y ^
Numery okazowe wysyła się bezpłatnie. Wystarczy podań 
dokładny swój adn&k Przedpłata kwartalna wynosi 2 K 50 Ju 
Do końca rok* T K. Adres zamówień: Wydawnictw* * Po­
krzywy* Cieszyn, Śląsk asstryacki.

M aim y, ja b łk a  w większych ilościach zakupuje pa­
rowa fabryka marmolady S te s fs ła sr  Gftrg&I w  Jaro*  
etanol*. 1—6

.  ■ ■ » > ii ■ i mm ii— — ^  mu    i .....   mm n mt

Gotowe formularze podań o

T ń Ł  n -  3 .  ® » y
do wiosennych robót, także i po niemieektu Cen* egzem- 
piania 30 h, wysyła: Katolicka kramnica Jana Maćkowy 
Wyzny Strulya p. Sożniatów, Galicy*.

R uf* 19 m a rca  wytSalfio s ię  z  K ra k o w a  dwćelt 
e h te p e ó ^  w  fizroazawyck a k ra n la ch , jeden łat 11 
a drugi 12. Ktdby o nich cos wiedział, raczy donieść da 
Kedufccyf

Ją iSatiewczyRy uczciwej, spokojnej, naj­
chętniej sieroty, do lekkich posług domowych i do dziecka. 
Zgłoszenia c. k. a r z ą i  p o ez tew y  C aocSiołów  ad Czamy
Dunajec.

Listwy używana do ogrodzeń łąk, pastwisk lub 
innych celów tanio sprzedam. — Krzyża żelazna kute, 
na cmentarza wras z napisami na tabliczkach lub odle­
wanemu literami. K. Baranowicz w Sanoku,

F o ssn k n ia  * lą  srtryefeaFEy do wyrobu cegły 
i zdolnego fu d ie m  do wypalania cegły w piecu -pierście­
niowy m od 1 m&p. b, p  S tsm isław  Grybów*
J i i  P™ M m m  nim ■ M n ir iia P M -n m  , •........ ......................................... ......  ■ ' r “  m m arn^m

W e m tę  w  3—10 morgów gruntu wrcs
z budynkami gospodarczymi o^esiciii bieżącego roku. Zgło- 
szenia nod Rogali* Maraee, Jaworaib p. M jfśicalas

1—4
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PIAST Nr 18 s 5 maja 1918, SI

BANK ZIEMSKI
dla Galicyi, Śląska i Bukowiny

Towarzystwo akcyjne,
  - - -   1- -  - -  '■ ■ •-  ^  - -    ~ - - -  - - n . . . ! . - —  i - .

Zaproszenie.
Podpisany Piezcs Bady Zuwi ad owczej Banku Ziem­

skiego dla Galicji, śląska i Buków my Towarzystwa akcyj­
nego zaprasza nmiejszem wszystkich akcyonary uszów upra­
wnionych do głosowania na:

l l i p i i  f c l p

w m w em Tm

które odbędzie się dala 25 maja 1918 r. o godz. 4 po połu­
dnia we własnym lokalu w Łańcucie.

Zgromadzenie to zostaje z wołane ni po myśli § 40 sta­
tutu na żądanie akcyo nary uszy którzy, posiadają w ięeej niż 
%• część wypuszczonych akcyi.

Przedmiotem obrad będzie:
I) Podwyższeni© kapitału akcyjnego do dwóch mili©- 

lów koron (2,000.000 K).
II) Zmiany niektórych przepisów statutu, a w szcze­

gólności zmiaua:
a) § 2 w tym kierunku aby siedziba instytucji mogła być 

przeniesioną za uchwałą Walnogo Zgromadzenia bez ze­
zwolenia rządowego do Lwowa albo do Krakowa.

b) § 4  w tym kierunku, aby Bank mógł przyjmować wkładki 
oszczędnościowa i aby suma tych wkładek 1 asy gnat “ha-

i sowych mogła wynosić trzykrotną sumę kaidocześme 
wpłaconego gotówką kapitału akcyjnego, 

i) § 5 w tym kierunku, aby ogólna suma nominalna wyda­
nych otligacyj mogła dojść do kwoty 10,000.000 K.

4) § 6 w tym kierunku, aby kapitel akcyjny mógł być za 
uchwała Walnego zgromadzenia, bez osobnego zezwole­
nia rządowego, podwyższony do kwoty 6,000.000 K.

e) § 16 w tym kierunku, aby czas trwania urzędowania 
członkó w Dyrekcyi i ich zastępców oznaczony był na lat 4.

I) § 27 w tym "kierunku, aby w skład Rady Ma wiadowc^ej 
wchodziło najmniej 9, a najwyżej 15 członków.

f )  § 34 w tym kierunku, aby potrzebny ao ważności uchwał 
Rady Zawiadowcsej komplet wynosił 5 członków.

h) § 47 w tym kierunku* aby posiadanie nawet jednaj akcyi 
dawało już prawo do jednego ęłosu.

Członkowie, którzy chcą wziąsć udział w Zgromadza-
• «  i  • *  ^  ^  2 __  J _____ i _____________  i  «  * »

Warsystwie oszczędności i zaliczek w Cieszynie, wa filii 
Banku przemysłowego w Krakowie.
8  W AGA: Trzy akcye dają prawdo do jednego głosu. Żadcat 
akeytmaryusa nm  może mieć więcej nii 100 głosów, taw  

# Względu na ilość posiadanych akcyj. Ahcyonarynas może 
wyjronywać prawo głosowania osobiście albo przez pełno­
mocnika, k tóry również m usi być akcyonaryneźem. Małe- 
łetid i osoby, pod kuratelą  się znajdujące, głosują prrei; 
ewych ustawowych za s tęp c a^  Oeoby prawnicze gł.^*u]ą 
Przez zastępców, odpowiednieia pełnomocnictwem do tego 
kpow&żnkmych. Akeyoaaryusz© posiadający nrntg  akcyi niż

Gospodarz Polsk
tjgodruk, poświęcony podniesieniu i odbudowie gospodarsti 
więjskieh,

Gospodarz polski* wolny od wszelkiej polityki i po 
stronnych osób, ma na celu podniesienia ekonomiczna wfo 
śeiaństwa, Intensywne gospodarstwo rolnicze i odbudowę wĄ 

Osobny dział bodzie pcswlrconj hygienie ludowy 
Również Redakcja będzie udzielać rożnych porad, odij© 
szących się da źycht codziennego wiejskiego..

Każdego 15 ISraieaiąsa będzie wychodzić dodatek Lu \ 
^Gospodyni Polska*, poświęcony gospodarstwu kobieceiaif 

Prenumerata miesięczna bez dodatku K 1'—.
>f „ z  dodatkiem „ 1*59.

Administracja przyjmuje anonsy firm krajowych, maj icycl 
wspólność z gospodarstwem wlościanskiem,

Adres Redakcyi i Administracji: Przemyśl, Eai&dralna 21
2—0

mm HOioamiczo-szLineRSK}
1. Szczęsnowlcza & A* Z ubiko oskiej Kraków, phi 
Maryackł 1. 9. -Przyjmuje clo ostrzenia specjalnie brzytwy 
i nożyczki, wszelkie narzędziu kuchenne i ogrodnicze ora* 
ma na składzie wielki wybór towarów stalowych, krajowymi 
i zagranicznych, jako to: b rzytw y, n o ży czk i, scy zo ry k i, 
narzędzia kachesme i fry iyew k b  I i. p. — Zamo,

wienia z prowincyi odwrotcie. 1—\

m

K O S Z E  P L E C N E
kosze na bieliznę i dacki z zielonego prucia do na-bjcif 
w c. i k. Szkole inwalidów w Krakowie, aleja Mickie 
witza 7, parter (gai&sk Szkoły przesypowej) — od g«
dżiny 9—11 przed południem i od i —5 po poładnii

1 - 3  •'?

Firma PIOTR ZEMLA ~
w Nowym Sączu reperuje maszyny rolnicze • zysikiek sy* 
stemów, dorabia nowe caęści składowe kute, części lane wy* 
mienia nu nowe tak, że każda maszyna zepsuta będzie jak 
nowa do użytku gospodarskiego. Korespondencja polska 
i informacje na żądanie. 1—4

ZAKŁAD RYTOW MGZY
J ó z e fa  Tr$&&eza wykonuje pieczątki kauczukowe i m© 
talowe, tablice emaliowe na nadgrobki i t  d. Wykonani© 

1 trwate, niskie. M rakćw , Hy&ek 9 , F a s a i  D ie la k a
V.;:;# 1- -5

(S #7 statutu).

' Łańcut, dnia 22 kwietnia 1918. 

i , ■ ' , Prezes ludy.fcawiadowcze/;
' 37  Stanisław

Do sprsedanEa
4»koi0  m a rcó w  pola ornego w Drabiniance pod JU© 
szoweai. Oferty ber, pośrednictwa przyjmuje: Zarząd dóbi

Łańcut. 1—3

W o G o e S ą g i  d l a  m l a u t ,  g u m n ,  f o l i
w a r k ó w ,  f a b r y k ,  d o m ó w  p r y w s ą -  
tn y ch , pompy wszelkiego rodzaju, studni 5 
wiercone i kopaną dostarczą ku duje i 
peruje inż. d ć a s f  S c h r o ll, filia ĘŁmn 

Pawia $ Zbadania sytuaoyi ną 
miejscu i kosztorys? darmo, ^r26
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PIA8T Hr 18 c fr -maja, 1918.

Bank Ziem ski
dla

S
ToK3KV5fv0 skwim v  Łacucie.

^  Poszukiijn do nabycia majątków ziemskich, cąteut 
rozBprzedaźy ich w całości łab w części między wio- 
ści&c polskich;
przeprowadza pareelacyę majątków ziemskich -aa ra- 
chnnbk właścicieli; 

f) w sp ół^ ła  przy zakładania Spółek, względnie tiuan- 
suje je i organizuje, o ile mają na celu podniesienie 
wytwórczości rolniczej;

$  udziuh pożycz * k na skrypta, weksle, i na zastaw 
papierów wartościowych;
załatwia wszelkie zleceńia w zakres obrotu finanso­
wego wchodzące;

V  przyjmuje wkładki na rachunek bielący z oprocen­
towaniem wedle umowy z Cyrekcyą.

Nadeszła na rok 19x8 koniczyna iłufciualna, g®>noHfóeska, 
o najwyższej sile kid&owaniaoraz inne nasiona. Z powoda 
ogólnego braku ego nasienia, należy zamawiać odwrotnie 
dokąd zapas starczy. Wraz z Zamówieniem posiać odpo­
wiedni zadatek do firmy: JA** 30HUC3I? H m ic w u u  
spvEv%&& na&i!oiif wśiieikiek nawozów aztuicanyefo* 
artykałów iMdowianych, wapna, cementu, gijpau, 
dachówki u&bi?, oraz raga&zysi raiaiczycM  do celów  

lem ysłcw yek, SYWS^C G alicy , Rynek główny 
ubok dzwoniey. iMwniej składnica Kołka rolniczego* 

Obecnie specjalnych cenni-ków nie rozsyłam. ID—0
t

Adres dia telegramów: 
Snnk sfemekl Łańcut.

Telefon międzymiastowy: 
Łańcut 13

HodziBy urzędowe od 9—1 i od 6, wyjątkies* aie- 
dsiel i świąt rzymsko-katolickich.

Łańcut, w kwietnia 1918 r.
2-3 B p ek ey e .

Polskiej Ostrawie na Śląsku.

Dla ratowania ich musi być zebrane w naj­
bliższym czasie: p ^

190.000 koron
sa  szkolę wydziałową Im. Tad. £ościu&&i. 

Pieniądze na ten cel przesyłać należy do
Babiku rolniczego w Cieszynie

(na Górnym Rynku i2j.

B r M  Zafiłffl fto js M o  Fundami 
a i  l M  K r M , ffielsRi! 19,
zwraca uwagę rodziców i zon walczących żołnierzy, że ubez*  
p ie e z e n la  w o jen n e  opiewają zawsze na przeciąg Je­
d n eg o  flO k^ E eząc od  dn ia  sp isa n ia  w u io sk u . Po 
upływie roku należy wuioski odnowić, o iio strona nie 
chce utracić praw naby tych i  pozbawić się poboru kapitału 
ubezpi acŁonego na wypadek śmierci lub kalectwa walczą­
cego żołnierza.

Opłata iKbezpieczeaiowa wynosi w pierwszym roku 
ubezpieczenia 4 I pół procom, czyli 45 X na cały rok od 
każdego tysiąca kor- n ubezpieczonego kapitała; w drugim 
roku ubezpieczenia 4% czyli K 40m— na cały rok od każdego 
tysiąca koron ubezpieczonego kapitału; w trzecim roku 
ubezpieczenia 8 i pół %, czyli K 35*— od każdego tysiąca 
koron ubezpieczonego Kapitału.

Ubezpieczenia przyjmuje się od 3000 K do 190.000 K. 
K a p ita ł w y p ła co n y  p o  <śzleń 31 g ru d n ia  

1917 r . w y n o si £ 5 .7 9 8 .0 0 0  K . Żołnierze, powracający 
4o domu, bez względu na stan zdrowia przemienić mogą 
ubezpieczenie wojenne na normalne życiowe pod warun­
kami możliwie najkorsystniejbzymi. Na poczet tego nowego 
ubezpieczenia p o liczo n ą  z o s ta n ie  na  dobr*? stro n y  
p o ło w u  w pjl^eooycii p ^ m ij  (opłat) na ubezpieczenie 
wojenne.

tk e z p le c z e u ie  w o jen n e  m a  aa celta o ch ro n ić  
rod zin y  w a lczą cy ch  żd łn iorzy  w  r a z ie  śm ie r c i ży -  
w ic te la  od  n ęd zy  I n ie d o jta tk u . M ądra pr*.ezor-

ra <łłmość i sz c z e r a  d b a ło ść  o dobro własnej ro d zin y9

wojennego.
Zgłoszenia przyjmują wszystkie c. k. urzędy podat­

kowe, jak ale raniej Krajowy Zak&d Funduszu wdów 
i sierót (dział ubezpieczeń wojennych) Kraków, Wolska 16

* 9—0

Ł K. Sta!? spiial ia  Sos! »M!myn’o
odda konie do>uprawy roli rolnikom. Starający się muszą 
saę wykazać ursęaowem poświadczeniem^ wystawione m przez 

~\ib Magisl 
fasie i  ś@ stajnie w  wolne tą  od zarazy.
Starostw o lub  M agistrat w Krakowie, ze zasługują n a  zau-

4^0
C> I k .  K o m e n d o 1 s z p l i a t e  k o n |

w Kobierzynie Sc. Krakowa.
Oddaliła bie 2 kwietnia z don:a,4  Łyesanki pow. Wie­

liczka W Ł forya  Dźwigowa, kobieta umysłowo obora, ła t 40. 
ubrana w kaftanik czerwony i niebieską spódnicę. Ktoby 
co wiedział o niej raczy dojeść pod,airesezn ; E iotr Bźwiga, 
l e ż a n k a  puw.-Swiafcnik: U Orne. ^

TfriseteD* b a k cy ló w *  na saczory i myyzy, oraz 
śsradlkl tu ca ą ce  dla koni, bydła, trzody iirofehi w Agenoyi 
toudlowicg,Kraków, ul. Konarskiego Heim, Drobnej 
££anak* 8—10

i
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IB M  Islpi fSśitfa t e  msm
W ŚSffiśaewfo, iKt 8«ffp B i | ł  t. &

Skład węgli, koksa i drzewa.
Polecamy:

posadzl&iJtaaiiKi&ftfi
^proste fartson, do 
pila fcytfła, nemsfst p 

bibr̂ rtk! { eztafcatars&f, w&pso
retajtt, H&awą, ?&!ae*]»a, *mełf/>8:k*- 

fetOne* -u tttfifctŵ  Mfff k[mkłerce% e*a&#aaf*
j UfWflwą (heerdys), pieto kH?fcw#F oraz ws^tkSrinm  
m&teryały budowlane. Tm zi ztemne I Icx»az£$Co!!
sta®« przechowujemy »a ekfedzio dla kowali, Tl £

iCapiiIe I sprzedaje
po cenach n&jkorzystnJejsryeii i i —g

NAS Mv:5hH
m

2—? PIECZĄTKI
dla urzędów gminnychjOglsdacjy bydła, Spófok o^reeflnefoi 
i  pożyczek, Kółek rolniczyok i t. p. dostarcza tanio : stfetcf, 
Maziareka, zastępstwo fabryki pieczątek w Niepol^

Do zbycia
n&ofo ISO M p  r a e m ^ f a  Ms^Sdm l&Krf&fsi fy&il-ry f- 
aM eyo. Do odebrałam w Swięcamteh pod Blwop»^ai£oya 
kolej owa Biecz* Waga jednej kopy ekoto 2 kg. Odra z%# 
kg 14 K, loco grobla fftawu. Zgłoszenia^ Krajowa Towa­
rzystwo rybackio, Kraków, ul. Dunajewskiego, Hot S Kra­
kowski. 2—2

koideami ctctwonej, biaki, azwedsdgej, prsel&ta, ftt~ 
c^rwjt^eradełlL, baraków pa^wnycJI^uratów ow*- 
k&rerjrcli i kuk* ns/Jj*eŁetni0Hych damie* csbig, 

nutrckr-;, kapnety. czarnuszki, gorczycy i 1  <ff

WOJENNA CENTRAIfA HANDLOWA
(3ddzteł rofiriczy).

K p »K<)W , nL Sławkowska 4, I I  p„ to le t 2072.
r>:": ^  :V ~

!PALATYN!
Najlepiej farbuje m aterye, p tó tn t I t  4

e e _________________________________

asa ssK zę d n e ft
m i a s t a  T s r n o & a

Zawiadamia mniejiszeai, «e WJCzystfcCe wkładki, jakie dd dnia, 
l maja 1918 wyłącznie byty lub będą złożone jpr tejś^ KaMef 
będą pobierały od dnia 1 lipca 1918 bez róhitfy

poleca najtaniej
I l r r a a

7 - 0

H E IM  1 S K A
K p & Ic&w ,  L i n i a  & - B .

4 %  o d  s t a  r o e z H l e t9

w a  a s a a . a  a

dalej wkładki nowe, wniesione od t- aa%j% ID 18 włącznie będą 
pobierały juz od daty 1 maja 191$

B % %  © d  s t a  r o c z n i e .
tJ rat z pożyczek hipotecznych i V* u -^bjyrifr * płatno idą  
począwszy od 1 lipcu 1918 Kasa będz?* Kuzyni

# • / .
0  pożyczek wekslowych wreszcie będą dłużnicy płaciS m  
Czas od 1 lip ca 1918

DOM ROtNICZY
FłTte ftórylei nwssyn reki. F,
Rowy Sącz, oi. HsFfmanowoj, aapratciw &|§a

poleca:
Iłą ea m la  a  3 Liniach zaraachowyrk 
KteW tjm
FrsystawM aniwewicltte* 
fto& ip lefsie g a ra  Stupy m ło ca ra lfta e  % pa«

jgaiFit fikórzanyini.
Ż;1bS SkCEksmke r ^ z n s  ! a lm to w a*

e^yszcseala zboża* S—
f r y ^ r  d*  ztarn*

3
3

6 * /6 3 - i
Podatek rentowy od proi 
dodatki wojonne płaca stro:
Wy po wiedzenie wkładek rą tyl’ 
badanych zt^asOw Kas*, może zwrae 
tdedzeiiia z& opłatą es kontu z& o2&i v

• m m m m m  m m m

PARCELACYE
di3dNr gruntów, m^pki działów, oznaczeni* fWwde wed?% 
m ew  katetrałuej i aipot^tL — \Vssełkłe eł&borat  ̂ teckni- 
cxne do kontraktów wyt^feufe kancela^

©1 
W

PU* rrą^utoryzow at^
^  znawcy sądowego

BrotB*i£i&&t żkprzysi
oMkĄprnj A  Grodzki

Wtims^tart Siwwnif Isi w  Rsącia|^%
;»śs«jEiifr Wisełki* rwperacy* nas®ę<fa» i

lekkich pojordó’??. Ignaca AnUffiil]f%
2-10
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«3y ato .ustać kilaki u  tm  ifde. T A M IE  d M l ł  U / t Z E d Z t E !
' Jóiall bfiBin irnKUt iia ffiiia ervll vri)fik w l l l f i i  S f i l l ę i S i Ł i S iJwlfłl festu zrobili «»i gula etyli wypąk 

wtjj ałabifjpJ^lub ss podbnuar-n, * raoie 
mit w iA , fjeieli go w  lub nfn boli iaie 
lo friedk mufti c&m «frov*duui sobie b&pdai — 
W slą uratu}* i bidzie astógl baspieemaie
«|1 i pr&eowtś zdrowo, w a t  i aa s^re laia. SSaztŁ- 
wiając taudai, Balety praysłać ssi&są nitką lub w ten- 
tUBfttrs tA  pwe* biodra vzyh l&jby w roboto dala. 

odpisać s kfcbroj str&ay, o t  opatio jos w dół, wiek 
9 i tafcie i aa iaką omą. Oe&a bandażu |est ksr. 

i ^  & Msgfaifllm  tai ip r^ n s a i ker. co I leea 
1 wyże]. B a ia m  aa obie ssraey esyll i m m M  
«w*ze eon* ̂ podwójną JadnoefromydL Wyijłi  d f sszs>

i

rowane.
r ilr jk a  k n i i iy  aa pnopafellaj ssyli Ira l?  

ile  raąftosyia kobiet 1 isteoL

H . L . Polaczek w  Sam borze 18 .
C a l i e a  i« - «

Poltw leki pf. letfiins!
&.* riaiaat]fC B t: Balsam częstochowski (5 K i 5 K).

Antireuma kapsułki (5 K).
Km t w l e n k :  mele silna {3 K) mydło (8 K).

pigułki ua chorobę iw. alentego (7 K)* 
fta  iro la :  umie ł płyn ($ £).
&7« n o c o 7 ! a :  kapsułki na choroby sercowe i bezsenność 

(6 K).
U re tro lrJk a p su lk i na upławy kobiece i tryper (4 K, 6 K 

i 141 K).
|$ i  t w a n  i* r ą c e :  krem piękności *3 K, i 5 K).
Ku porosi w ło s ó w :  pomada (9 K, 4 K i 5 K).
Km w sz e lk ie  r« a y  I b e la k t:  „maść domowa'1 pudełko

razem z * * *  <* KK 
W ino ł le to w e z  na ehore żołądki, apetyt, wzmocnienie 

organizmu i błędnicą (ć X, 8 K, 10 £).
Wa k a s z e l :  syrop  ziołowy (3 K , 4 K  6 JO. 
f i a  sk ła d z ie :  tran  ry b i 5 K, balsam łycia na żołądek, 2 K maść 

na nagniotki,! K proszek i maść przeciw poceniu się nóg, 
K  IS O  wszelkie recepty wysyła p o c z tą ,  z a  z a l i c z k ą : 
fopłkta pocztowa osobno!) 23—0

Ja!, tupania, mus w Mml tti iiUMi 
N a w o z y  s z t u c z n e

itó sole potasowej kał nit, pips nawozowy, teni i skuteczny
Irodek do nawożenia. nadający się do każdej gleby, wapno

palone, mielone.

M a te ry a ły  b u d o w la n e :
n p n o , cament, gips murarski i aztukateraki, dachówka 
ąabestowa i t  p. — Wszystko tytko w ładunkach

calowagonowych, szybką dostawą, poleca firma:

Popierajcie polski handel I 
Sie kupujcie u obcych!

W każdeoi gospodarstwie roinea i cosrowera 
aiezbędnem jest i nader pożytecznem 
„Lumaiu, którem zeszywa się skórę, pasy 1 dba* 
wie, płachty wozowe, worki i t. p. Przeszło 
milion tych szydeł jest jaż w utycia. Do km
żdej sztoki dołącza się polski sposób użycia.
Cena za 1 Klakę z 4 różnemi igłami i swojej
ni ci koron 4 70 z przesyłką z góry płstag
5 sztok kor. 91*—, za zaliczką 350 bał. drożą}. 
Odsprzedawcom rabat

G e s .  f& L r . r e p r z t e :  D o m  S a n d l o u j r
M. »Ź£K l SRA, Kruków, Bi* Karmelicka fl.

i

Również do nabycia.- Mateusz Indyk •— gospoda 
chrześcijańska i sklep — Wola Mielecka, poczta Mfc- 
lee; Franciszek fcSorin, Pałecznica pow. Miechów, Polaki; 
Józef Twaróg, Wolanka; Ignacy Porzyckl, Sucha; 
dność Robotnicza, Lublin, Polska; Kółko rolnicze, By­
czyna, p. Jaworzno. 14—0

m .

B ra c ia  W ło ś c ia n ie !
W każdej wsi, gdzid macia 

WASZĄ Kasę Raifeisena,
WASZE Kółko rolnicze

powinniście miać 
WASZĄ Asekuracyę, a  tą  jest u - s

WISŁA"

J a n  B o d n ę , 1 9 -0
burtowna sęrzcdai. nasion i eui^ozów sztucznych, artyku­

łów budowlanych, u&riędzi rolniczy oh
b ts le c  G o llc ya , R ynek g łów n y N r 22

Obe|^wwHacy. ♦ H M

ąStf'

m

|ą ch lap a . F u laru  do kt SS, kłniyby
o. t ó  kun? i rozumiał »£<* na gospodarce 

ł&ęx roczna 5 0 0  k e r o u  i fcoeatfa podroży, posada

99
Ludowe Towarzystwo wzajem nych ubezpieczeń\ we Lwowie
przez czas wojny

W Nowym Sączu. - J

W  Miejscowościach, gdzie dotycbczaa Jest naalo członków 
,.WISŁ¥“ a niema agencyi, niechaj Inwalida wojckewy, 
lub piśmienny włościanin zgłosi tlę do Oyrekcyl *$18ŁY“f 
a otrzyma pouczeni* i korzystny a uczciwy zarobek.

99 l e n « 2—5

TT"
^ m ł  • W łUteim  B c s ta l,  W la d id

8—4

Stowanyszcnie zare;estrov/ane z ograniczoną poręką prze­
ro sła  swe biuro z dniem 16 kwietnia 1918 roku do nowego

lokalu:

K R A K Ó W , S ze w s k a  1 .12.
Z powodu wyczerpania zapasu n a s io n  nie przyjm uje 
nowych zgłoszeń uprawy sur rok  bieżący, przyjm uje jcdnsk  
w dalszym  ciągu eztonkó w udziałowców.

Bliższe in form acja  o stowarzyszeniu *Ł$n« podaje 
teroazurka >Len i  p ł ó t n o k t ó r ą  każdy ©Erzynfa n a  źądam e 
bezpłatnie.

Mres: .iE H M Stów. m. % oje. prdg
Kraków, 11L Szewąka L 12.

ÓookKcI fAwrmfiWąj m SakoHśą _ _

S j fr r z i*  l̂ k m . tm u ssm m
ilffgWideka Ł ii, ^od saztądam L, Ł  

OdiKurtodzUiąr odokloc lóntit I f iM to fk l


